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Dr. S. KRUK~WSKI 
I Groźba ta budl.i ogólną sensacy~ i zniewala downie przez archeopag mocarstwa, tern samem 
, koła d,yplomatyczne Europy do zastanowienia się wejdzie w zasady prawa międzynarodowego. 

wyjechał na cztery tygodnie. 

... nad kwestyą, czy wogóle Stany Zjednoczone ma- Z drugiej atolistrouy huk dział amerykań
l . ją pl'awo zakłócać spokój na WscllOdzie i wywo.'" skich nad Bosforem zbudzić może wcale niepożą

łać tam pożar, który nader szybko tak dalece dane echa w góraeh Bałkańskich i Armenii, roz
rozszerzyć się może, że stłumić go nie będzie budzić licho i wytworzyć groźne dla pokoju 
sposobu. Na utrzymaniu ~status quo< na Wscho- l świata komplikacye. , 

KALENJARZYK TERMINOWY. I
dzie europejiJkiru zależy bardzo wszystkim mocar- Lepiej chyba i bezpieczniej, by zasada Mon
stwom, które niezawodnie byłyby zmuszone ob- roe'go tryumfowała, a jeszcze lepiej całą te bu-

I 
myślić wspóln~ akcy~, gdyby rząd waszyngtoń- rzę uciszyć bez następstw zbyt poważnych .• 

Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Żywi sława. 
SALON artystyczny ' Bartkiewieza; Zawadzka ~ i. 
WYSTAWA Izttik pięknych, ulica Piotrkoweka. )fi .81. 
PANORAMA "BeUcem". (Narodzenie . Chrystusa), Pa-

saż S1inlca 87. ' 
TEATR ZIMOWY "VictOllia" (ul. Piotrkow8ka )fi Sn 

.Paryżanin", końledya w S-ch aktach Gondineta. Począ
tek o godzinie 8-ej wieczorem. 

TEATR LUDOWY w gmachu Sellina przy ulicy Kon-
8tantynowskiej. Prze'dstawieńie więczorne, początek o go-
dzinie S-ej. ' ' 

KONCERT Towarzyetwa muzycznego w Bali koncer
towej przy ulicy Dzielnej. Benefis Henryka Melcera. Po
czątek o godzinie 8 wieczorel)l. 

WIECZOREK "Lutni" w lokalu własnym przy ulicy 
Piotrkowskiej. Początek o godzinie 10 wieczorem. 

ski za'mierzał, lIpełnić swoją groźb~ i wysłał swo- To też dyplomacy~ europejska w Konstant y-
je okręty na wody BOIlforu. nopolu dokłada w8zel~ich , starań, aby nakłonić 

Bosfor, cieśnina ł~cząca morze Czarne z mo- W. Portę do zadośćuczynienienia żądaniom Unii 
rzero Marrnora w linii prostej ma długości 28,5 i zatarg turecko-amerykański załagodzić. Sułtan 

. kilom. N~.jwi~k8za jej szerokość pod Bujukdere wzbrania się zadość uczynić żl!zdaniom rządu wa
wynosi 3,3 kilom., średnia głębokość, z zatok~ szyngtońskiego, aby nie pobudzić tem samem in
zwaną Złoty Róg, dochodzi do '(O metrów. Pier- nych mocarstw do wymagania takichże samych 
wszego wstępu do cieśniny strzegą dwa nowe odszkodowań za zniszczone mianie ich poddanych, 
zamki, silnie ufortyfikowane przez inżynierów co w Turcyi bywa na porządku dziennym. 
francuskich i angielskich: Sed-il-Bahr na brzegu . Prawdopodobnie .Tur~ya, jak zawsze, będzie 
europejskim i Kum·Kalech na azyatyckim. O 20 l W tym wypadku dZlałac na zwłokę, naturalnie 
kilom. dalej ku pOłnocy . leżą dwa stare zamki: o tyle, o ile pozwoll!z jej na to przedsiebiorczy 
Kalid Bahr w Europie i Sultani-Hissar w Azyi. i energiczni yankesi. • 
Wszystkie te zamki panują nad częśilią cieśniny, S. J. 
zwaną Dardanelami i Btanowią niejako klncz do 
Konstantynopola . . ZEBRANIE nadzwycz-ajne StJwarzyszenia wzajemnej 

pomący pracownikow handlowych, w lokalu własnym przy 
ulicy Długiej Jł 45. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

." 

Dla sforsowania Bosforu potrzeba przede
wszystkiem zbombardowania zamków strzegących 

-' przepływu przez Dardanele. Wedle traktatów 
, l międzynarodowych żaden okr~t ' wojenny które

gokolwiek mocarstwa nie ma praw:a wpłYliląć do 
cieśniny bez wyraźnego pozwolenia Wysokiej 
Porty, którego, rzecz prosta, Turcya nie udzieli
łaby, nfgdy okrętom przybywającym w nieprzy
jaznych zamiarach, rząd waszyngtoński musiałby 
więc uciec lIię do aktu pr.zemocy. 

'.'~ . Nowy zatarg. 
Do liczby materyał-bw palnych, gromadzą

cych się od lat wielu na półwyspie Bałkańskim, 
przybyl świeżo nowy zatarg, który żywo zaprzą
tnął dyplomacyę europejską i poniekąd obudził 
czujność mocarstw, zainteresowanych w utrzyma
niu powszechnego pokoju. 

W czasie ostatnich rozruchów w Armenii 
spalono domy i zrabowano mienie misyonarzy 
amerykańskich. wskutek czego Stany Zjednoczo
ne Ameryki północnej zaiądały od Turcyi od
szkodowania w kwocie 100,000 dolarów, które 
rząd turecki zapłacić przyrzekł. Z wypłatą atoli 
tej sumy Wysoka Porta chronicznie nie domaga
iąca na punkcip. finansów, zwlekała aż do tej 
pory. Wyczerpała się wreszcie cierpliwość Unii, 
zaż4dała więc energicznie wypłaty, w razie prze
ciwnym grożąc zerwaniem stosunków dyploma
tycznych i wys,1aniem na wody- tureckie eskadry 
amerykańskiej dla blokowania Jednego z najważ
niejszych portów. Zatarg ten w połowie był już 
załatwiony. Sułtan na posłuchaniu, które udzielił 
amerykańskiemu przedsta.wicielowi G. Griscomo
wi, prosił tylko o pozostawienie mu czasu; a Tur
cya niezawodnie wywiąże się z przyjętych zobo
wiązań, gdy naraz w Aleksandrecie policya tu
recka obraziła konsula amerykańskiego przy wy· 
je~dzie dwóGh rodzin ormiJ.ńskich, które przyjęły I 
poddaństwo Stanów Zjednoczonych, wskutek cze
go zatarg znów się wzmógł. 

Rząd waszyngtoński Btale nakazał utrzymy
wać ogień . pod kotłami eskadry amerykańskiej, 
przeznaczonej do wyruszenia. na wody tureckie,. 
celem popar.cia żądań Unii ;w sprawie odszkodo
wania misyonarzy amerykańskich i zadość uczy
nienia za obraz~ konsula Stanów Zjednoczonych. 

Byłby to ze stanowiska prawa międzynaro
dowego gwałt oczywisty, tem więcej wobec prze
strzeganej przez. Stany Zjednoczone zasady Mon
niego, którą Unia przed laty siedemdziesięciu 
wprowadziła do prawa mi~dzynarodowego. 

Twórc~ tej zasady, na mocy której Unia nie 
dcipudzcza do Ipieszania się mocarstw europejskich 
w sprawy południowo - amerykańskie, był :Jakob 
Monroe, prezydent Stanów Zjednoczonych od roku 
1817 -1825. Mocą ' "pra wa Monroe" bez wywo
łania wojny ze Stanami Zjedno~zonemi Ameryki 
północnej nie wolno żadnemu z państw europej
skich rozstrzygać przy pomocy oręża zatargu 
z któremkolwiek z państw amerykańskich, lecz 
poddać go jedynie pod sąd polubowny, w którym 
uczestniczyć ma i przedstawiciel Unii. 

Lecz w prawie międzynarodowem obowiązu
je zasada wzajemności, na podstawie której każ
de państwo ma prawo stosować do przeciwnika 
te przepi:lY, jakie on do niego stosuje. W danym 
wittc wypadku nie wolno ' Stanom Zjednoczonym 
zatargu swego z Turcyą rozwiązywać siłą oręża, 
lecz winny go poddać pO,d sąd polubowny; wogó
le bowiem nie posiada Unia prawa zbrojnie roz- , 
prawiać się z jakiemkolwiek państw Europy, je-
żeli chce, aby tyle droga dla niej zasada Mon
roego poszanowaDl~ była przez innych. 

Na tern prawdopodobnie oprze się protest 
mocarstw w razie, gdyby Stany Zjednoczone- za
stol:!owały do Turcyi środki represyjne. Będzie 
to atoli 'nowy tryumf Unii, w podobnym bowiem 
wypadku "zasada Monroe- uznaną zostanie urzę-

Z Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi. 
Na wczorajsze ogólne , zebtaaie zgromadziło się 
204 stowarzyszonych, rozporządzających 229 glo-. 
sami. O godzinie 3i po poło zagaił posied'?;enie 
prezes komitetu nadzorczego regent Konstanty 
Płachecki. Na prezesa zebrania powołano jedno-

. głośnie p. Edwarda Herbsta, który zaprosił na 
asesorów pp. d-ra Józefa. Sllchsa, Llldwika Meye
ra, Stanisława Hertzberga i Pinkusa; na sekre
tarza zaś p. Leona Gajewicza. 

Zgromadzeni zatwierdzili sprawozdanie dy
rekcyi (z treścią tegoż zapQznaliśmy 'czytelników 
w numerze wczorajszym). 

Następnie p. GaJewicz zaznaczywszy, że 
w ' roku ubiegłym kapitał zasobowy przekroczył 
normalną wysokość, przepisaną przez ustawe, 
o 85,000 rb, zaproponował w imieniu władz T~
warzystwa, aby powyższą sumę zużytkować w 8l?O

sób następujący: Straży ogniowej łódzkiej !'ać 
zapomogę w kwocie 10,000 rb., udzielić stowa
rzyszonym ulgi w opłaCie raty majowej w wy
sokości 0.45%. Wniosel{ ten jednogłośnie przy
jęto, 

Projekt etatu na rok bieżący, odczytany przez 
p. Gajewicza, przewiduje dochodów właściwych 
167,404 rb. 21 kop" dochodów na kapitał zaso
bowy 114,720 rb. - razem 282,124 rb. 21 kop., 
wydatki przewidywane są ogólnej sumie 69,834 
rb. 57 kop., z tego między innemi na administra
cy~ 41,937 rb. (etaty urzędników zostały znacz
nie powiększone) na koszty zaprowadzenia od duh 
14 lipca r. b. stosownie do rozporządzenia mini
st~ryum skarbu rachunkowości w języku rosyj
sk�m 1,500 rb. Z dochodów właściwych pozo. 
stanie nadwyżka na kapitał zasobowy w ilości 
97,569 rb. 42 kop., tak że i w przyszłym roku 
będą udzielone ulgi ' stowarzyszonym. Etat za
twierdzono bez żadnych zmian. 
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Punkt 7-my porządku dziennego obejmował 
uzupełnienie § 61 ustawy Towarzystwa, dotycz~
cy kasy przezorności dla urzędników. Kancelarya 
kredytowa ministeryum skarbu zwróciła projekt 
ustawy kasy do poprawienia w tym tlensie, aby 
Towarzystwo od siebie wnosiło do kasy ten sam 
wkład co i urzędnicy. Władze T-wa zaufiarowały 
\.Id sieuie t proc. z czystego zysku. WllioRek dy
rekcyi zaakceptowano. 

W sprawie komunikatu osobnej kancelaryi 
kredytowej przy ministeryum skarbu, co do utwo
rzenia przy Towarzystwie Kredytowem komitetu 
właścicieli listow zastawnych zahrał głotl p. Ga
jewicz. Odczytał ulltawę odpowiednią, z której 
wynika, że w skład komitetn wchodzi 7 os6b, 
Ho mianowicie przewodniczący, wyznaczany z u
rzędu, 4 członków z wyborów i po jednym z ra
mienia giełdy i magi~tratu. Zadaniem komitetu 
jetlt kontrolowanie czynności władz Towarzystwa 
i przestrzeganie bezpieczeństwa listów zastawnych. 

Komitety '~ci0ieli listów zastawnych istnie
ją w Petersburgu i ~foskwie; powstały tam, jako 
wynik złej gospodarki towarzystw, które z po
wodu nieobtrożnego udzielania zbyt wysokich po
życzek poniolOły poważne straty. 

W sprawie powyższej, oprócz p. Gajewicza, 
zabrali głos dr. Józef Sachs i p. Stanisław Hertz
herg. Zdaniem mówców, komitety właścicieli 
listów zastawnych u nas zbyteczne. W Cesar~twie 
uiema hypoteki; pożyczki więc lJitl zawsze mogą 
być odpowiednio gwaranto~ane. W Królestwie 
iotnieje hypoteka, będąca pod o~iek~ instytucyj 
!lądowych. Urządzenia hypoteczne dają nietylko 
odpowiednią kontrolę władz rządowych, lecz rów
nież zupełną rękojmię, że pożyczka wydana zo
stała zgodnie z przepisami i ustawą. Działalność 
Towarzystwa łódzkiego nie budzi pod względem 
flDantlowym żadnych obaw. Z tych więc i kilku 
iunych względów, mówcy uważali za zbyteczne 
utworzenie w Łodzi komitetu właścicieli listów za
stawnych. Do ich też zdania przychyliło si~ zgl'O
madzenie. 

W uiosek 32 stowarzyszonych co do udziele
nia składki na budowę kościoła katolickiego w Ło
dzi na Placu Szpitalnym, przyjęto przychylnie. 
Na wniosek p. KOilstantego Płacheckiego uchwa
lono -wyal:!ygnować na ten cel 3000 rb. 

Kilkudziesięciu I:!towarzyszonych przedstawiło 
3 wnioski w sprawie rewizyi instrukcyj technicz
nych ,i tabeli szacunkowych budowli i placów. 
Władze Towarzystwa oświadczyły ze 'swej strony, 
że uznają potrzeb~ rewizyi odpowiednich przepi
sów i w tym celu propoiHlją wybranie komisyi 
z 18 obywateli i 3 budowniczych. Sprawa po
wyższa swego czaRU wywołała gorącą dyskusyę 
lJa szpaltach "Rozwoju"; stowarzytlzelli we wnio
skach swoich powoływali tli~ na artykuły, pomiesz
czone u nas. Wobec oświadczenia władz Towa
rZylOtwa, zda wałuby się, że dyskuaya ograniczy 
~ię jedynie do kwestyi wyboru komisyi; mówcy 
jednak. poruszali sprawy zasadnicze, skutkiem cze
go nastąpiła oiywiona wymiana zdań, zwłaszcza 
między pp. Gajewiczem, Hofrichterem, Lubotyno
wiczem i Donchinem. Postawiono również kilka 
wniosków, dotyczących składu komisyi. Ostatecz
nie zgodzono si~ na wniosek adw. Cobna, aby 
wybór komisyi powierzyć władzom Towarzy8twa, 
które uwzględnią poszczególne życzenia, wyrato
ne na ogóluem zebraniu. 

Jedenasty punkt porządku dziennego obejmo
wał rozpatrzenie podania wójta gminy Radogoszcz, 
jako pełnomocnika zebrania gminnego o wydawa
nie pozyczek na nieruchomości, położone na przed
mieściu Bałuty pod Łodzi~. Sprawę rcferuwał p. 
Gajewicz. Zaznaczył, że wolno towa.rzytltwom 
kredytowym udzielać pożyczki na miejscowości pod
miejskie, za każdym jednak razem należy uzyskać 
odpowiedn.e zezwolenie ministeryum skaruu. 

Dziwne było postępowanie wójta gminy Ra
dogo~zcz. Gdy dyrekcya T-wa zwrócila siE} do 
niego z prośbą o podanie dokładnych rozgrani
czeń placów na Bałutach, gdzie znajdaje się dużo 
posiadłości włościań8kich, na które towarzyl:!twom 
kredytowym nie wolno udzielać pożyczek, otrzy
mała odpowiedź, że dyrekcya może zwrócić się 
do hypoteki w Piotrkowie. Ostateczna konkluzya 
przemówienia p. Gajewicza była, żeby oczekiwać, 
l4Ź wójt gminy 1{adogoszcz dostarczy odpov\' jednie 
dane. 

Zgromadzeni nie byli usposobieni zbyt życz
liwie dla Bałut. Naj dosadniej scbarakteryzował 
• politykę' mip,szkańców Bałut p. Pinkus, który 
t-dę wyraził miE}dzy innemi w sposób mniej wi~cej 
nalOtępujący: "Mieszka:lcy Balut do miasta nie 
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chcąl:!iE} przyłączyć (świadczy o tem ostatnia uchwa· 
ła zebrania gminnego), nie chcą być obywatelami 
miasta Łodzi, lecz pragn~ łódzkich listów :l:astaw-
r.ych." . 

Ostatecznie uchwalono, żeby sprawę udzie
lania pożyczek właścicielom nieruchomości na 
Bałutach odłożyć do czasu przyłączenia się tego 
przedmieścia do m. Łodzi. 

Przystąpiono do wy borow: 2 dyrektorów 
(w miej8ce ustępujących pp. Juliusza KunitzfH'a i 
Reinholda Finster), zast.ępcy dyrektol'a i 3 człon· 
ków kamitetu nadzorczego (pp. K. Płacbeckiego, 
R: Zieglera i K. Klukowa, ustępujących przez 10-
sowa':1 ie). 

Ze wybory ogromnie zainteresowały zgroma
dwnych, widocznem było po ruchu, zgi.ełku, jaki 
panował przy pil:!aniu kartek. Nie brakło rów
nież mówców, którzy chcieli (i celu swego do
pięli) par force przeforsować kandydata "przez 
aklamacyq." Rezultat wyborów następuił.\cy: na 
dyrektorów powołano pp. Reinholda Finster i 
Adolfa Dobranickiego (po zatem najwięcej gło
sów miał p. Manrycy Sprzączkowski-68), na za
stępcę adw. M. Cohna, do komitetu nadzorczego 
pp. K. Płacheckiego, R. Zieglera i Lubotyno
wicza. 

Posiedzenie zamknięto o g. 7 t wieczOl'em. 

Nomlnacya. Pozostający do szczególnych po
leceń przy Generał - gubernatorze warszawt'lkim 
p. Kazimierz Sobieszczański, odezwą z d. 2'7 ·go 
z. m., mianowany przez gubernatora piotrkow
skiego prezydentem m. Piotrkowa. 

Sporządzanie kosztorysów. "Warszawskij 
dniewnik" porusza ważną kwestyę sporządzania 
koszt01'YSów na rÓżne budowle rządowe. 

Wiadomo, pisze wzmiankowany dziennik, że 
chcąc określić wartość jakiejkolwiek budowli, 
należy sporządzić kosztorys, a dla pra.widłowe· 
go sporządzenia kosztorysu, należ.v ' ohliczenia 
oprzeć na cenach materyałów i rąk roboczych. 
Dobry gospodarz nie odstąpi od tej zasady i wy·· 
liczając wartość budowli, np. p~rkann drewnia
nego w Warszawie, nie będzie obliczeń opierał 
na wartości drzewa '" Afryce południowej lub 
płacy rąk roboczych, praktykowanej w Poline
zyi. On dowie się o cenach drzewa w Warsza
wie i przystosuje ich do ceny robót warszaw-
IIkicb. . 

Zupełnie inaczej dzieje siE} z budowlami 
rz~dowemi. Kosztorysy na te budowle sporządza
ne są na podstawie cen nadsyłanych przez wła
dze miejscowe i ustanowionych przepisów spe
cyalnych. 

Wiemy dobrze, jakie to są \ owe e.eny nad
~yłane przez magIstraty i rządy gubernialne. 
Najczęściej są to cyfry i dane nie mające nic 
wspólntlgo z .rzeczywistością. To samo powie
dzieć można i o owych przepisach specyalnych, 
którym kierować się muszą budowniczowie. 
Przepisy te t'l~ zbyt przetltarzałe, jako ustano
wione kilkadziesiąt lat temu, gdy np. nie ist· 
niały jeszcze różne mas1.Jny, zamieniające · pra
cę ręczną. A jednak budowniczowie chcąc uni
knąć rożnych nieporozumień, wyjaśnień i pn';y
krości, zmuszeni są trzymać się rutyny i koszto
rysy sporządzać według przedpotopowych prze
pisów. 

To nam tłómaczy, dla czego na li cytacyach 
przedsiE}biorcy podejmują !!ię rog6t po cenach 
o 50 proc. niższych od kosztorysu i jel:!zcze 
grubo na tem zarabiają. 

Należałoby raz nareszcie ustanowić nowe 
przepisy i zarzucić tlp08ób sporządzania koszto
rysów, nie dających obecnie najmniejszogo po
jęcia o tem, co właściwie kosztować będzie bu
dowla, a jednocześnie dających możność do róż
nego rodzaju nadużyć. 

Osobiste. Wczoraj powrócił z Nizzy do Ło
dzi prezes gminy izraelickiej I. K. Poznań~ki. 

Kolonie letnie. W uzupełnieBiu podanej wczo
raj wiadomości o zapadłem postanowieuiu komi
tetu kolonij letnich, śpieszymy zakomunikować, 
iż kandydaci, pragnący korzystać 7l kolonii w r. b. 
winili zgłaszać się, w celu zapisywania się, do 
pp.: doktorowej Bondy' owej (W ólczańska 37), 
Eckflrsdorf(Mikołajewska 18), Kosllobudzkiej (Piotr· 
kow'!ka 76), d rowej Rządziny (Piotrkowska 146) 
i Wścieklicowej (Cegielniana 57). 

kiermasz. Wczoraj w Przytułku starców 
i kalek pod przewodnictwem d-rowej Zaborow
skiej odbyło się posiedzenie w przedmiocie urzą
dzenia zabawy ogrodowej na rzecz pierwszej 
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ocbrony dla dzieci chrześciańskich. Przedewszyst
kiem uchwalono termin zabawy na d. 23 maja, 
a zabawa oprócz wielu rozrywek bardzo przyjem
nych, polegać będzie głównie na kiermaszu. Za
proszonc do tego zQstanie liczne grono pań 
i panów ze sfer towarzyskich naszego miasta, 
które to grono uproszone będzie do współudziałll 
w sprzedazy różnorodnych rzeczy, kwiatów itp. 
Gospodyniami zabawy są panie: Janowa Arku
szewska, Antoniowa Chomętowska, Gustawowa 
Geyerowa, Emilowa Geyerowa, Juliuszowa bar. 
Hcinzlowa, Władysławowa Malinowska i d rowa 
M}\rya Zaborowska; gospodarzami zaś pp. Ale
ksander Babicki, Paweł Biederman, Antoni Cbo
mętowski, Bronisław Chojnowski, dr.. Zygmunt 
Golc, Herman Haertig, Leon Kożmiński, Wład. 
Rowiński, Ant. Stamirowski, dr. Tocbterman, 
E. Weil i Zachert. Osoby, ktore życzą so
bie . (a spodziewać t'ię trzeba, że znaj dzie siE} ta
kich muóstwo) przyjść z pomocą gospodyniom, 
będą łaskawe nadsyłać przedmioty na kiermas% 
do pani R. ;Meylertowej (ul. Piotrkowska nr. 6) 
i d-rowej Zaborowskiej (ul. Piotrkowska, 116). 

Nominacya. Na stanowisko zarządzającego 
częścią administracyjną zarządu kolei Warszawa
Kalis~ mianowauy został p. Aleksander Wasiu
tyński. 

Ze stowarzyszenia strzelców. Na podaną 
prośbti do władzy :Towarzystwo strzeleckie uzy
I:!kało w tych dniach pozwolenie na urządzenie 
strzelania do tarczy w niedziele i święta, począ
wszy od d. 29 kwietnia. 

Stowarzyszenie strzeleckie jeszcze w styczniu 
r. b. zwróciło się z zapytaniem do magistratu tu
tejszego, na jakich warunkach może być nadal 
d1;ierżawiony budynek i ogród w miejseowości 
~Zródli8ka·, lecz do tej ch wili nie uzyskało sta
nowczej odpowiedzi, skutkiem czego Stowarzysze
nie wstrzymnje się z odszukaniem odpowiedniego· 
do Kupna placu. \ 

Zebrania członków zarządu odbywać się bę
dą w pouiedziałki po l-ym k~żdeg~ miesi~ca. 

Odebraną została odpowiedź ministeryum spraw 
wewnętrznych ua przedstawioną prośbę o za
twierdzenie zmian ustawy. Miuisteryum zazna
cza, że zmiany ustawy zatwierdzone zostaną nie 
prędzej, jak po zatwierdzeniu ustaw normalnych, 
które vpracowywują się dla towarzystw· strze
leckich w całem Państwie. 

Z wprowadzeniem nowego zarządn post::LUO
wiono prośby o przyjęcie kandydatów wnosić na 
ręce prezesa Towarzystwa lub jego pomocnika 
z dołączeniem 15 rubli wpisowego. . 

Z Przytułku noclegowego. W Przytułku noc
legowym w mielliącu marcu znalazło schronienie 
1732 mężczyzn i 93 kobiet; ogółem 1836 osób. 
w tej liczbie bezpłatnych 5. Przybyło ta.kże 5 
rodzin z Wołynia, poszukujących pracy w Łodzi. 

Z teatru. Od pewnego czasu krążyły po mie
ście zatJ'ważające pogłoski, jakoby byt stałego 
teatru w Łodzi został zachwianym. 

'l'ymczasem w dniu dzisiejszym otrzymaliśmy 
następujące pi8mo: 

Szanowny Redaktorze! 
"Z dniem l maja r. b. po wyekspiro

waniu kontraktu z p. Michałem Wołowskim 
Towarzystwo dramatyczne łódzkie rozpo
czyna w pełnym komplecie szereg przedsta
wień na własny tlwoj rachunek i pod kie
runkicm artystycznym niżej podpisanych: 

Karol Kopczewski 
Maryan Winkler. 

Życząc jaknsjlepszego powodzenia teatrowi 
w nowym okresie jego istnienia, nie wątpimy ani 
na chwilę, że publiczność naszego grodu, pomna 
zasług, jakie artyści nasi położyli dla rozwoju 
sceny polskiej w Łodzi, gorąco popierać ich bę
dzie, a tem samem pozwoli nietylko utrzymać 
teatr łódzki na dotychczasowym jego poziomie, 
lecz nawet zna.cznie go podnieść i ożywić jego 
repertuar. 

Teatr. Dzisiaj, z przyczyn niezależnych od 
dyrekcyi, zamiast zapowiedzianej przez repertuar 
"Zazy" odegranym będzie, dcszący się niesłab
nącem powodzeniem "Dzierżawca zOlesiowa" Z. 
Przybylskiego. 

Jntro po raz drugi "Paryżanin," komedya 
w 3-ch aktach G'Judineta. 

W niedzielę "Amerykanin" Skirmunta i Żu
r0mskiego. 

Próby z krotochwili" W koszarach" Henryka 
Strobitzera idą bardzo żywo; sztuka ta nieodwo-
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lalnie już odegraną będzie po raz pierwszy we 
wtorek na benell.tl p_ Włodzimierza Maliszewskie -
go, sekretarza teatru. 

W sprawie sprzedaży mięsa. Tutejsze wła
dze policyjne zwróciły się do podwładnych sobie 
o!ganów z poleceniem, ażeby zapobiegać naduży
CIom pr~y sprzedaży mięsa zarówno co do ceny, 
usta~oWlOnej przez taksę miejską, jak i co do 
w
k 

agI. Wobec ogolnego podrożenia obecnie art y-
~ł6~ codziennej potrzeby, najwięcej na tem 

cIerpI ludność, która z powodu drożyzny mięsa 
zmuszona jest odmawiać sobie kupna tego arty
kułu. 

Gazety dla Przytułku. Poruszona przez nas 
sprawa dostarczania gazet dla pensyonarzy Przy
tlllk~ starców i kalek, nie znalazła szerszego po
parCIa. Przez ciąg paru tygodni pisma przeczy
~ane dostarczano w skromnej ilości. Obecnie, 
Jak nas informują, ofiarność pod tym względem 
Zupełnie ustała. 

. Z 'cechu pończoszników. W przyszłą nie
dZielę dnia 29 b. m. o godzinie 4 po południu 
w mieszkaniu starszego zgromadzenia W. Wencke 
przy ul. Sredniej, odbędzie się zebranie majstrów 
cechu pończoazników. Cech ten jest jeden ze 
starszych cechów w Łodzi, gdyż istnieje od r, 
1832 i liczy obecnie w stowarzyszeniu 22 maj
strów cechowych i pomimo tak nielicznej liczby 
stowarzyszonych posiada w kasie kapitału 400 
rb. w gotówce. 

Ś Ofiary .. Dla ~dowy, zamieszkałej przy ulicy 
w. Andrzeja .Ni! i:! O , złożono w naszej Redakcyi: 

bezimiennie 1 rb., bezimiennie 1 rb. 

Poczta na wilegiaturze. Dowiadujemy się. iż 
C7.ynione są starania, celem zapr')wadzenia poczty 
dl!1 użytku le.tników w niektórych bardziej oży
Wionych okolICach przy stacyach kolei fabryczno
łódzkiej i wiedeńskiej. Jak słyszeliśmy, grono 
osób stale najmujących letnie mieszkania w po
mienionych okolicach, oświadczyło się z gotowo
ścią wyłożenia koszt6w na zakup skrzynek, oraz 
płacę. dla roznosiciela. 

Przemysł włościańs.ki. We wsi Srebrnej,· 
w powiecie łódzkim, kilku włościan utworzyło 
spOłkę dla produkcyi pł6tna zgrzebnego. Spółka 
zawarta została na lat kilka, a całą jej produk
cyę zakontraktował już zarząd wojskowy. Sp6łka 
pomieniona prosperuje bardzo dobrze. 

Rozporządzenie. W ostatnich czasauh zau
ważono, że furmani, rozwożący różnego rodzaju 
towary, tudzież · piwo, l6d, pieczywo i artykuły 
Spożywcze, zatrzymują się przed sklepami i bra
mami dom6w na wet . bez potrzeby i utrudniają 
ruch kołowy, a przez pozostawianie bez dozoru 
koni mogą spowodować nieszczęśliwe wypadki. 
Dla usunięcia tych nieporządMw. władza policyj
na poleciła, aby rozwożący t~wary -wjeżdżali 
'W podw6rta, nie zatrzymując się w bramach. 
Jedynie tylko tam, gdzie wjazd z powodu cias
noty podwórza jest niemożebny, wyjątkowo do
zwala się na zatrzymywanie na ulicach tuż przy 
rynsztoku, lecz nie wprost bram, co r6wnież obo
wiązuje dorożki i ekwipaże prywatne. Nadto 
z uwagi, że w Łodzi znajduje się bardzo dużo 
m.3&,szyn6w, skład6w i t. p., do kt6rych wjeż
dZ8Ją wozy dla władowania i wyładowania to
war~, co. znacznie utrudnia ruch kołowy i pieszy 
komeczme potrzeba, aby zakłady handlowe mieś
ciły się tylko w takich domach, gdzie są pod
Wórza umożliwiające wjazd woz6w. Polecono 
takż? dopilnowl:I.ć, aby w miejscach zbiegu ulic, 
chOCIażby ruch był najmniejszy i bez wzO'lędu 
czy się trzeba skierować prosto lub zakr~cać, 
~ależy jechać stępa, a. przepis ten stosuje się 
l do tramwaj6w. Również koniecznem jest prze
~trzegać, aby wozy bez resor6w jeździły zawsze 
l wszędzie . ty lko stępa, wozy zaś na rel30rach 
klusem umiarkowanym. 

Nowa tkalnia. W tych dniach puszczouo 
w ~ ruch nową tkalnię przy ulicy Widzewskiej, za
łozoną przez Tow. akcyjne Gustawa Lorentza. 
O~azały budynek murowany, wzniesiono według 
naJn?wszych wymagań hygieny i wygody; przed
stawU\ on podłużny olbrzymich rozmiarów budy· 
ll~~ (Sched) parterowy. Nowa fabryka zatrud
llIac będzie około 800 robotników. Kapitał za
kładowy wynosi 1 milion rubli. 

~rze8tr.oga. Wob.ec tendencyi zwyżkowej, 
której ule~l.I w ostatmch !-lzasach prawie wszys
cy . właŚCICIele dom6w, spotykamy się jes~cze 
z lUnym faktem o wiele gorszym, do którego 

ucieka się wprawdzie tylko mała część gospo
darzy domów, ale ktÓl'y z góry już na szkodę 
lokator6w jest wymierzon,r. 

Oto panowie ci odmawiają stanowczo loka
torom zawierania umowy piśmiennej. Trudność 
w odnalezieniu odpowiednich mieRzkań tłomaczy 
lokator6w, że i ten warunek przyjmują. Stanowi 
on .. w~zakże niebezpieczną broń w ręku wła
ŚCICielI spekulant6w, kt6rzy nie skrępowani ni
czem, pozwalają sobie następnie już w ciąO'u ro
ku podwyższać komorne ponownie. Znar:y już 
dziś niejeden wypadek podobny. W roku bieżą
cym taka manipulacya przesilenia mieszkaniowe
go stać się może jeszcze og6lniejszą. 
. Zanim zaś sądy ducha jej ocenią należycie 
l tamę położą, wyzyskiwani odczuć ją mogą do
tkliwie i dlatego nieoględnych ostrzegamy. 

L bibliografii. Nakładem ksiegarni Gebeth
nera i W olfa wydany został tom· IX, zawiera
jący "Wybór pism" Zygmunta Kaczkowskiego. 
rfom ten obejmuje pierwszą część "Anuncyaty". 

Nakładem tejże firmy zostały wydane dwie 
prace księdza Karola Antoniewicza: 

1) "Obrazki z życia ludu wiejskiego". 
2) "Ctytania świąteczne dla wszystkich 

stanów". 
Cegła. Cegła w Łodzi obecnie spadła na 7 

rb. 50 k. za tysiąc, mimo to brak zupełny na
bywc6w sprawił, że wiele cegielni w tym roka 
nie rozpocznie zupełnie kampanii. 

Członkowie warszawskiego Towarzystwa cy
kl~s.t6w w ~odzi postanowili w niedzielę urzą
dz1C otw::'~C1e liezonu wspólną wycieczką, ma się 
rozumieć jeżeli pogoda dopisze. 

Katastrofa pożarowa w Pabianicach. D~iś 
o .godzinie 4 rano świstawki fabryczne i olbrzy
mIa łuna zaalarmowały mieszkańcow Pabianic. 
Mimo, że całe miasto było pOlm~żone we śnie, 
s~rażacy pojedyńczo dość wcześnie przybyli w licz
bie dostatecznej na miejsce pożaru. Paliły si~ 
składy fabryczne B-ci Baruch. Dzielni strażacy, 
nie czekając na pojawienie sie komendanta za
jęli się ratunkiem bardzo energicznie. Dzi~ki ich 
usiłowaniom, udało si~ ogień umiejscowić tak źe 
spaliły się tylko składy towar6w na 2-ie~ i 3 iem 
piętrze gmachu frontowego, pakownia oraz kan
tor i mieszkanie p. Izydora Barucha. 

~traty stosunkowo nieznaczne, pokryją prze
ważDle towarzystwa Warszawskie i Petersburskie. 

Przy ratowaniu złamała sie drabina strażac
ka, skutkiem czego upadło kilku strażak6w na 
ziemię. Bardzo poważnych obrażeń doznał Mil
czarek, kt6rego życiu grozi niebezpieczeństwo. 
Dość silnych obrażeń doznali strażacy Wojcie
chowski i Werner. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 

Pokąsany przez konia. Handlarz, Jankiel 
Twarowski, prowadząc konie, u wiązane z tyłu u 
bryczki w osadzie Brudzice, zdrzemnął liię; w6w
czas jeden \li koni ugryzł go tak mocno w gło
wę, iż część sk6ry została zdarta, zaś czaszka 
nadwyrężona. Po opatrzeniu przez felczera, T. 
odesłano do szpitala. 

Paraliż se.;ca. Onegdaj we wsi Konstantynowek, miesz
kanice Jan Deehert, zmarł nagle skatkiem paraliżu serca. 
Jak stwieruzili lekarze, Dechert oddawna cierpiał na su
choty i zaatakowane miał płuca i serce 

Pożary. Na folwarku Iwanowice, w powiecie bedziń
skim, należącym do F. Jawornickiego, spaliły się trzy 
stodoły, spichlerz, szopy, narzęelzia gospodarskie, materyał 
budowlany i t. p. Straty znaczne. - Na folwarku Kozłów, 
w powiecie łaskim spaliła się stodoła, a w niej kilkaset 
cetnarow siana, 4,000 kóp powroseł i t. d. Straty wyno
szą kilka tysięcy rubli. - Oel zaprószenia oguia w stodo
le we wsi Trojany, w powiecie łaskim spaliły się zapaMy 
zboza. Straty wynoszą kilkaset rubli. 

Teatr w konwikcie pijarskim 
w Warszawie. 

(Dalszy ciąg - patrz Nr 95) 

Wogóle na powierzchowność i na WZIęCIe 
baczną zwracano uwagę w konwikcie pijarskim, 
co znajdujemy już w samej instrukcyi szkolnej, 
wzorowanej na przepisach kolegium nazar.eń
skiego w Rzymie. Zanim uczeń wstąpił do ko
legium, już musiał wiedzieć, co od niego wy
magają. "Nie masz nic nieprzystojniejszego, jak 
mIody, zacny, a niemy, ' bojażliwy a zdumiały 

przy ludziach. Nie trzeba się bać, żeby się 
grzecznym przy ludziach pokazać... Brania za 
~olana, kłaniania się ~ub ściągania ręki do nóg, 
Jak był prawdopodobme zwyczaj w Polsce, ko
legium, wzorując się na nowych formach dwor
ski~h, zagranicznych-zabranialo dla tego, n bo 
to Jest rzecz podła i wcale niewolnicza, lub słu
żebna. W kłanianiu się nogi równo trzymać 
trzeba, głowę z piersiami nachylić miernie, im 
j~duak rzad.szej i wyższej godności ludziom, do
:f:neroż rodz;c?m, tem uniżeniej: nikomu niżej, 
Jak do swoJeJ połowy statury." Dalej pisze usta
wa kolegium: .ręce przystojnie trzymać trzeba 
jak się widzi w inszych dobrze ułożonych ... Da
mom, osobliwie 'godnym, wielką attencyą i re
spekt powinni i o ich starać się estymacye i do
bre słowo, a tak ich napomnienia, jako i ludzi 
rozsądnych prze::ltrogi, mile przyjmowac itd.· 'l-':) 

:qbałość o ułożenie zewnętrzne ucznia była 
posulllęta tak dalece, że zwracano nawet uwagę 
w ustawie na jego ubranie i ułożenie ciala: 
"Wszel~ą ~ięc na siebie trzeba mieć atencyę, 
aby SZYJę l głowę zawsze prosto trzymać nie 
garbić się, nogi, jak należy, zawsze w chodze
niu stawiać, chodząc rękami nie kiwać siedząc 
nie rozwalać się" .. , mieć za wsze "kra~atki do
brze opięte", mankietów ochraniać, nosić koł
nierze w polskim stroju dobrze zapięte a poń
cz.ochy powinny być "dobrze wyciągnione i pod
WIązane. " 

Jeżeli więc sama ustawa tak bacznie prze
strzegala dobre obyczaje i prawidłowe noszenie 
ciała, o ile subtelniej w kaźdą taką rzecz w'da
wali s~ę ~arn~. przelożen~. ~ak drobiazgowo zaj
mowalI SIę pIJarzy uczmaml, że nie wolno. było 
im ~i~ć p~en~ędzy przy sobie i ci, którym osob
~e Jakle pIemądze z domu naznaczają,powinni 
Je złożyć u księdza i na regestrzyki pisać \riele 
z nich biorą i potem na co wydali zanotować 
i temuż księdzu oddać.'" 

Wobec takich przepisów, konwikt nie po
z:vala nawet krewnym zabierać ze szkoły ucz
mów na "żadne widowiska, teatry, opery ale 
nże czasem widzenie tych rzeczy nie szkod'zi, t~ 
rektor sam podzieliwszy młodzież na cześ ci lub 
razem, każe dyrektorom konwiktor6w do teatru 
prowadzić." Rozwinięty już dobrze teatr kró
l~wski za czasów saskich w dawnej ujeżdżalni 
me był dla mas przystępny, bo w obcych języ
kach odbywało się przedstawienie, starsi jednak 
uczniowie konwiktu pijarskiego mogli słuchać 
przedstawień z zupełnem zrozumieniem. 

Jak często jednak 'rektor pozwalał uczniom 
uczęszczać na te widowiska, nie wiemy, ale wi
dowiska musialy oddziałać na tych uczniów, 
kt6rzy potem w teatrze własnym występowali 
grając poważne tragiczne lub wesoło i komicz' 
ne role. 

Zapewne, że przy Konarskim duże zasługi 
dla teatru w konwikcie pijarskim położył i ks. 
Augustyn Orłowski. "Ten i pod zwierzchnictwem 
Konarskiego jako prefekt przez lat kilka i sam 
jako rektor przez lat piętnaście rządząc konwi
ktem, wszystkie jego mury i cale zabudowanie, 
oprócz fundamentów. wystawit Kaplicę, biblio
t~kę, muzeum, salę "jadalną, sale naukowe i sy
pIalne, a w tych 65 alków dla tyluż konwikto
rów, kilkanaście izb dla profesorów, salę te a
~ralną, robotą stolarską, snycerską, tokarską 
l malarską wygodnie i gustownie, że nie powiem 
wspaniale przyozdobił. Potrzebne do nich jak
najporządniejsze ruchomości, aparaty kapliczne, 
dekoracye i ubiory teatralne posprawiał. 

Bibliotekę autorów klasycznych, muzeum 
w najpotrzebniejsze instrumenty i maszyny za
pomógł, bruki naokoło podawał, kanały porobil". 

Gdy to nowe kolegium potrzebowało placu 
na ogród i dom, częścią dla rozrywki edukują
cej się młodzieży i używania świeżego powietrza 
w dni rekracyjne, a osobliwie przez czas waka
cyi... Orłowski nabył grunt pusty Stawki, potem 
Szymanowo zwany między koszarami gwardyi 
i cegielnią podówczas Kicińskiego nad Wisłą, 
murem obwiódł, od strony rzeki brzeg' cały 
w tarasy, czyli kondygnacye porżnął' i drze,,"ami 
owocowemi zasadził. 

(D. c. n.) 
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Korespondeneya. 

eJ. Zgierr.., 2.5 kwietnia. 
Według szczegółowych danych urzędowych, 

dotyczących rozwoju m. Zg-ierza w ciągu ostat· 
nich lat dziesięciu (1890-1899), prze.kon~wuje.my 
się, że: 1) w gmachu magistratu ml.ejskJe~o Ist
nieje areszt policyjLtO-sądowy, składający 8H~ z 4 
oddziałów, z których ' d w a przeznaczono dla m,ęż
czyzn, dwa zaś dla. kobiet; w lokalu ares.ztu t~" 
go w ciągu ostatnich lat 10 żadnych zmIan me 
poc7.yniono; 2) projektuje się budowa nowego 
kościoła katolickiego zamiast i8tniejącego, na mo
cy postanowienia zehrania parafialnego z dn. 1 
marca 1897 r. ze składek parafian, kosztem rb. 
86,245 kop. , 11; kościoły ewangelickie i synago: 
gi w tym o.kresie czasu ni~ były rozszerz~ue, a111 
też odnaWIane. DuchowIeństwo powIększono 
w ciągu tego czasu o jednego wikaryusza przy 
kościele katolickim, o jednego prefekta w szko
łach miejskich; !.Jadto utw.orzono posadę pomoc
nika pastora; 3) fabryk i zakładów przemysło
""ych w ciągu ostatnich lat 10 wybudo'wano 

'0 't' Z",ierzu 9 a mianowicie: 4 tkalnie wełny, je
dną przędzainię w::łny, iedną wykończalnię ~Y7 
robów wełnianych oraz farbiarnię wraz z oddzIa
łem do przemywania wełny i jeden zakład paro
wy wyrobów bednarskich. Fabryki te i zakłady 
zatrudniają 900 robotników, ' a rocl.na produkcya 
wyno·i 900,000 rubli. ' 

Budynków murowanych lub drewnianych n~ 
gruntach miejs,kich na potrzeby magis~ratu, za
kładów naukowych i t. p. publicznych I prywat
ny ch instytncyj, w ciągu ostatnich lat 10 n.ie .bu. 
dowano. W 1'. 1899 wybrukowano kamleOlem 
polnym ulice Koustantyno~ską ~ Ogro~o~~, -jak 
również plac pusty przy zbIegu SieradzkIe.! I. Ł6dz
kiej ulicy. gdzie urządzono także chodmkl dłu
gości 1 187 sażui kwadr,; poczynione roboty ko· 
sztowały rb. 6410 kop. 25. Nowych ulic w cią
gu ostatnich lat 10 przybyło na długości 800 
sążni kwadr. ' , 

Ponieważ w Zgierzu nie ma zatwierdzonego 
planu miasta w roku 1899 magistrat zwr6cił się 
do władzy wyźszej z prośbą o wypracowanie no
wego planu miasta. W r. 1898 wybudowano 18 
drewnianych mostk6w na. ulicach kosztem 2,387 
rb., w roku zaś 1899 rozpoczęto gruntowną re
stauracyę 14 drewnianych mostów, znajdujących 
się w obrębie m. Zgierza, kosztem 2,469 rb. ~5 
kop. Kosztem kasy miejskiej wybudowano w Zg\e
rzu 5 studni artezyjskich kosztem rb. 5,704 kop. 
44, W celu poprawy warunków , sanitamych m. , 
Z"'ierza w r, 1893 dokonano chemiczno-bakteryo
logiczne badanie wody w 236 studniach, przy
czem urząd lekarski rządu, gubernialnego piotr
kowskiego uznał całkiem za zdatną do nżytku 
wewnętrznego wodę tylkO', w 36 studniach; zaś 
w 131 studniacb, z powodu stwierdzenia jej nie
zdatności do wzmiankowanych wyżej celów, zo
stała oczyszczoną i dopiero w6wczas zakwalifiko~ 
waną do gotowania potraw; wodę w po'zostałych 
69 studniach pozostawiono jedynie na l.Żytek 
przemywania rynsztoków i na wypadek pożarów 
ponieważ, po dokonanej aualizie( okazała się 
szkodliwą do użytku wewnętrznego. Wobec tego 
dla za.opatrywania mieszkań·c6w w dobrą wodę, 
urządzono wyżej wspemniane studnie ' artezyjskie. 
Prócz tego w r. 1892 przerwano odpływ ścieków 
fabrycznych do miejskiego stawu, za pomocą 
urządzenia kosztem fabrykantów kanału specyal
nego, odprowadzającego odpływ nieczystośd z fa· 
bryk do rzeki Bzury, niżej stawu. W kotlCU 1896 
roku utworzono posadę miejskiego weterynarza, 
w celu rozciągnięcia nadzoru nad bydłob6jnią 
oraz zabijanem w niej bydłem, jak równieź nad 
handlem mięsem; etat ustanowiono rb. ,600 rocz
nie. Oświetlenie Zgierza w ciągu ostatnich lat 
10 nie było powiększone. W mieście znajduje 
sie 60 latarń naftowych, opalanych kosztem 
mieszkańcow. Wydatki na to oświetlenie wyno
szą rb. 842 rOCZnie. 

W ciągu ostatnich lat 10 nowych ogrodów, 
parków, skwerów, alei, rynków i t. p. nie urzą
dzano wcale. W r. 1893 wybudowano nową mu
rowaną bydłob6jnię kosztem rb. 12,936 kop. 71 
z sum kasj' miejskiej; w 1'. 1896 odbudowano po 
pożarze w czerwcu 1893, jatki mięsne i stragany 
z pieczywem kosztem rb. 8,273 kop. 24. 

Na mocy postanowienia w dniu 13 grudnia 
1897 1'. rady Państwa oraz ukazu rządu gub er-
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nialnego piotrkow.skiego z r. 1898" ustanowiony 
został na korzyść kasy miejskiej podatek od psów. 
W r. 1899 docbód z tego źródła wynosił 611 rb. 

Do.chody ,i roz,chody kasy miejskiej w ciągu 
ostatnich l.at dziesięciu (1890-1899) przedsta
wiają się w spos6b następujący. W r. 1890 do
chód wynosił rb. 18,991 kop. 94, zaś w r. 1899 
rb. 26,172 kop. 55" czyli,. że w ciągu lat 10 do
chód ten powiększył się o rb. 7,180 kop. 61. 
Rozchody w 1', 1890 stanowiły , rb. 14,904 kop. 
79, zaś w r. 1899-rb. 24,566 kop, 46, czyli że 
rozchody zwiększyły się w tym okresie czasu 
o rb. 9,664 kop. 67, Kapitały miejskie w 1890 
r. stanowiła suma rb. 4,938 kop. 81 żelaznego" 
oraz rb. 26,037 kop. 17 zapasowego; w roku 
1899 kapitał że~azny wynosił rb. 6,5?2 kop, 29, 
a zapasowy rb. 27,627 kop. 08. Kapitał żelazny 
powiększył się o rb. 1.593 kop. 48, a. zapasowy 
o rb. 1,589 kop. 9l. W ciągu 08tatOlch lat 10 
rozchody kafly miejskiej powiększyły się rocznie 
o sumę r' ,., ~01 kop. 98, ,I 

Świeżo założonych ' lub też rozszerzonych 
znacznie Towarzystw ogniowych, korzystających 
z zapomogi kasy miejskiej, ora,z świeżo zapr?wa
d'l.:onych w~Tłącznie kosztem , mIasta uarzędzl og 
niowych ' nie było w ciągu ustatnich lat 1 O, R6~. 
nież nie zorganizowano specyalnej straży ognIO
wej. Skutkiem powiększenia pracy w magistra
cie i kasie miejskiej w r. 1897 utworwne zosta
ły d wie posady wolnonajemnych pisarzy z ' pen
syą 180 rubli rocznie ' każdemu; skutkiem C7.ego 
obecnie nie odczuwa się braku pomocy kancela
ryjnei, lecz wobec powiększającej si.ę l:c~by za
budowań mieszkalnych w Zgierzu, zwłaszcza 
w dzielnicach oddalonych i na polach, w pobliżu 
lasu miejtlkiego, skład osobisty woźnych pr~y 
magistracie, składający się z 3 ' osób, okazuje ~Ję 
niedostateczny, zar6wno dla szybkiego zahttwla
nia wszystkich spraw, a " szczeg61ności dla 
spełniania ro:r.mliitych żądań władz sądowych oraz 
wręczania rozmaitym osobom awizacyj na wez
wania sądów pokoju, sądów gminnych, s~dziego 
śledczego i t. d., zachodzi konieczna potrzeba po
większenia liczby woźnych, przynajmniej o 2. 

Plan gospodarstwa leśnego z~ierskich las6w 
miejskich zatwiordzony był w 1864 roku, lecz 
prawidłowy wyrąb kolejnych miejsc wyznacw
nych był przerwany i tylko w r. 1899 z rozpo
rządzeuia rządu gubel'llialnego piotrkowskiego od
były sic licytacye w magistracie zgierskim na 
sprzedaż' 4 poręb6w w latach 1864, 1865 i 1866: 
Snma licytacyjua wynosiła rb. 28,471 kop. 10. 
Liczba fabryk i zakład6w przemy!!łowych w cią
gu ostatnich lat 10 nie powiększyła się, lec?: po
została bez zmiany, jakkolwiek pobudowano 9 no
wy'ch fabryk i zakładów, a. to dlą te~o, . . że nie
które z illtniejących fabryk zgorzały I nIe zosta
ły odbudowane, inne zaŚ z powodu niedostatecz
nego kapitału przestały fuukcyonować; licf6ba za
kładów przemysłowych, powiękilzył,a się o 29; 
wytworczość ich powiększyła się 0. 204,095 ru
bli; liczba handli powiększyła się o 36; handel 
zaś powiększył sitj o 74,233 rubli. W 1'. J898 
rozszerzony został cmentarz katolicki o 3,289 
sążni kwadr.; grunty te ofiarowali właściciele 
bezpłatnie. " 

Ludności stałej Zgierz liczy 15,8'94, niestałej 
zaś 5,140, czy li ra~em 21 ,034. ~iczba budy~ków . 
murowanych wynosI 484, drewlllanych 1,38;:>, ra
zem 1,869, które są ubezpieczone na 2,578,528 
rubli. 

KRA J U. 

Piotrków. Redaktor "Tygodnia" M. Dobrzań
ski zamierza utworzyć w Piotrkowie, wzorem in
nych mia.st, Kasę po~rzebową. ~otrzeba P?do.bnej 
instytucyl oddawna JUż dawała tnę uczuwac miesz
kańcom miasta, zwłaszcza za.ś klasie uboższej, 
sądzić więc należy, iż projekt ten, zasługujący na 
poparcie, wkrótce będzie w czyn wprowadzony. 

- Jeden z miejscowych księgarzy czyni sta
rania w celu uzyskania pozwolenia na wyclawa-

' nie dwutygodnika w furmacie książkowym, któ
ryby zawierał dział beletrystyczny naukowy i wia
domości bietących. Redakcya prujektowanego 
pisma ma się mieścić w Warszawie. 
, - Istnieje projekt utworzenia ~ Pi~trkowie 
óddziału 'rowarzystwa hygienicznego warszawo , 
ski ego. który miałby za zadanie baczyć nad czys
tością i hygieną miasta. 

;M 97 ._----
Zważywszy, iż Piotrków nie grzeszy czys

tością, są.dzić należy, że oddział Towarz~st~~L 
bygieuicznego będzie tu miał wiele do czyn~ema: 

- Przedsiębiorczość okolicznych włOŚCIan l 

mIeszczan wzrasta w kierunku pożą.danym. Oto 
teraz zwrócili oni baczną uwagę na bogactwo, 
spoczywają~e w ziemi, któ~e też e,ksploatują, czer-
piąc stąd znaczne korzyścI. , ' 

Zbiersk, "Gazeta Kaliska" pisze: . 
Do Zbierska sprowad~ono obecnię z -Łod~1 

około 100 osób do robót przy nowej cukrow~l. 
Między robotnikami tymi, zgodzonymi do noszema 
cegły, znajduje się wielu rzemieślnik?w,. kt6rz~ 
z powodu panującej stagna~yi w ŁodZI, me mog.h 
tamże dostać zatrudnienia i dlatego, wynajęli SIę 
do obcej dla nich pracy, byle tylko zarobić na 
utrzymanie. 

Łomża. Zarząd więzienia w Ło~ży. po.dał 
bardzo cieka we d~lle, dotyczące pracy Wlę.ZU\ÓW 
w warsztatach tkackich i przędzalniach za rok 
1899. W ciągu roku aresztanci 281 pud6w 20 
fnntów surowego materyału uprzędli 4978 motków 
przedzy, wagi przeszło 62 pudy, z czego otrzy
ma;o 15,88" arszynow ' płótna, Z tego zasobn 
na potrze'by więzienne wyszło 4771 arszyn6w, na 
żadanie z&Ś zarląclu gub. w Suwałkach wysłano 
dia więźniów tamtejszych 3,165 arszyIi6w, sprze
dano w ciągu roku 6,067 arszynów płótna za su
mę 848 rb. 89 kop. 

Ofiarność ogółu włościan, należących do pa
raf'!i Radom, ' przy budowie nowego kościoła, za
sługuje na szcr.ególne zaznaczenie. "Gazeta ra
domska" pisze w tej micrze: Sami, od początku 
budowy skoro tylko widzą potrzebę dania pomo.cy 
w naturze, bez od'Yoływania się żadnego, po~ple
szają Z nią najcQętniej. Tysiące fur kamiem, zu· 
żytych na fundamenty. bądź to głazów z p6l 
własnych, bądź sprowadzonych koleją, zwi~
źli na plac kościelny bezpłatnie. N astępme 
wywieźli późną zeszłoroczną jesienią z placu nl;L
leżącego do ulicy Michałowskie,1,.a z POzw~l~Ula 
p. Gieryc'wwej, setki fur ziemI I przykryh fun
damenty na zimę, aby je zabezpieczy.ć od mr?
z6w. Ziemia ta w7.ieta z08tauie dla wyrówn:lma 
poziomu pod pn;yszłą" posadzkę .kościoła. Oflar?
wana na' miejscu 1,000 fur plasku w połOWIe 
marca r. b., zupełnie przydatnego do bud~y koś ': 
cioł~, przez włośc.i~nina Kaczora ż ' ~OlOlll,l rrl.z~ 
szosIe warszawskIe), ' tuż za RadomIem, zWlez~l 
w przeciągu kilkunastu dni włościa'nie ' ze . WSI: 
z Woli Gołębiowskiej, z Rajca Szla<;heck1ego, 
z Piotrowic, z Gołębiowa, z Dzierżkowa! z Brzo· 
stówki, z Pryjncina, z Sanowa, . z MIChałowa, 
z Sadkowa, z Gołasz6wki, z Jani::lzewa, z Mły-~I;l 
Janiszewskiego, z Kaptura, z Wacyna, z Natohna, 
z .JÓzefowa z Mleczny, z Rajca Księżego, z Sa,,
sowi C, z Myszliszewicz, z Groso,wiQ i . .z Daw,idovra. ' 
Wymieniać ka~dego z , nazwjska włościanina, by

,·łoby niepoddbnem, bo kilkudzies,ięciu .icb : złoży.ło 
sie na ten wspaniały czyn, Należy SIę tylko Im 
se~deczne podtiękowanie od komitetu budowy koś
cioła. Niepodobna było jednak nie ujawniać pu
blicznie nazwiilka ofiarodawcy piallku, Kaczora 
który sprzedaje na miejscu, fnrę piasku do budo
wy dom6w w Radomiu 7t kop. i który, procz 
ofIarowanych 1,900 ful' do budowy kościoła, ~rzy
wiózł poprzednio swoją furmanką bezpłatmo na 
plac kościelny 100 fur. I?la n~ezamożn~go ~łoś
cianina kolonisty, dar to. Istotme wspamały I za
sługujący na uznanie. OfIarności tej przewodni
czy 'niezmordowanie poczciwy i zacny 70· io letni 
starzec, włościanin, Antoni ' Mazur z Gołębiowa, 
którego chętnej pomocy komitet nieraz już do~ 
świadczył. 

Radom. W tych dniach spłonął tli młyn pa
rowy, wielkich rozmiar6w. Szkody obliczono na 
40 tysięcy rb. 

- Hipolit Nowakowski wniósł petycyę do 
władzy ó pozwolenie na kursowanie są.mochodów 
pomi~dzy Radomiem i Warszawą. 

Ciechanowiec. Miasteczko. Ciechanowiec, po
łożone w gubernii łomżyńskiej od niepamiętnych 
czasów słynie jarmarkami na konie. Gł6wną pl'zy
czyną. świet.ności ciechanowskich jarmarków jest 
to; ii w bliskiej stąd 'gub. siedleckiej znajduje się 
więcej niż w innych miejscowościach stacyi kom 
r.ządowych ze stada janowskiego. Ta łatwość ho
dowli rasowej wpłynęła na ściąg3nie licznych 
kupców nietylko krajowych ale i zagranicznych. 

Jarmarki w Ciechanowie zawsze udają się, 
źwłaszcza remontowe , i robocze konie VII bardzo. 
dolu'ym gatunku napewno znaleźć tu możua. , Te
gorocz~y jarmark, chociaż należał do pomyślnych 
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jednak:!e ziemianie uskadali · si~, że był gorszy 
od zeszłorocznego. 

Hodowla koni stanowi dla włościan okolic z
~ych tudzież z gub. siedleckiej i grodzieńskiej 
ogate źrOdło dochodu, a przyznać trzeba, że 

~amte.isi kmiotkowie hodują najlepsze konie i na 
rak zbytu nie narzekają. 
. ~a jarmarku tegoroczuym znajdowało si~ ko

ni zlemiańs~ich i włościańskich przęszło 1,500 
s7:tuk , a cyfra obrotu pieni~żnego przenosiła 

;),000 rb. 

, . 
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zbudowanych jeden ponad drugim. Dostęp do 
pierwszego tarasu tworzą dwie inni drobne świą- . 
tynie, odtworzone podług ruin Prambanamu, na 
Jawie_ Zbocza drugiego tarasu pokryte są pła
skorzeźbami, wybranemi z pośród tych, ktore 
zdobią sławną świątynię Boro-Budor. .Przedsta.
wiają one, na przestrzeni 60 metrów, sceny z ży
cia Buday, od zapowiedzi narodzin aż do jego 
śmierci. Wewnątrz świątyni zellrano wielką ilość 
najciekawszych okazów architektury i rzeźby 
jawańskiej. 

, I 
Wysta,va powszechna w Paryżu. 

Wystawa Syberyi zajmuje powierzchnię 6000 
metrów kwadratowych. Gmachy, w których jest 
pomief>zezona, stanowią cz~ściową reprodukcy~ 
Kremlinu, o skali dosyć biiRkiej oryginału, nie
które bowiem dzwonnice dosi~gają 50 metrów 
wysokości. Po za murami znajduje si~ wielkie 
podwórze, otoczone rozmaitemi budynkami, napeł
nionemi produktami Syberyi i innych posiadłości 
rosyjskich w Azyi. .Jednym z ciekawszych przed
"Uiotów będzie zbytkowny pociąg kolei /,lyberyj
!!kiej, który zaczoiekul·sować · w roku przyszłym. 

IV. 
Idąc w gór~ zachodniego krańca ogrodów, 

sP,Ot.ykaroy pawilon pracy kolonialnej, oraz pa
wIlon adminilltracyi kolonialnej. W tym o~tatni' 
zebrano przeważną ilość wystaw urzędowych, 
na~eżących do grupy XViI "Kolonizacya", po
(}zl.elonej na trzy klasy: ); 1. 113. Procedery koloniza
Cyl; kla8a 114: l\Iateryały kolonialne; klasa 115: 
Produkty specyalne, przeznaczone na eksporto
wanie do kolonii. Wracając wzdłuż południowej 
cZ.ęści A venue Delcssert, oglądamy kolejno pa
wllony: .Dahomeyu, Cote d'Ivoire, Gwinei fran
CUlIkiej, oraz "Związku francuskiego dla roz
szerzenia francuszczyzny zagranicą". 

Na północ od Avenue Delessert ciągnie si~ 
wa:!na wystawa "IndoChin,· podzielona na czt'6-
ry sekcye: Kochinchina, Kambodża., Annam i Ton
km. W Kambod:!y znajduje się dokładna repro
dukcya sławnej góry Pnom Penh, ze 'świętą pa
godą. Na lewo od Tonkinu rozmieszczono cztery 
~lolonie: Sa.int·Pierre i Miquelon, Soroalis, Mayotte 
l . Ctlmores, oraz wysp oceanii. 'fuź przy bra
mie Trocadero mieści tlię powilon Nowej Kah 
donij, z wypukłym planem kolonii, wykonanym 
n~dzwyczaj starannie. Następnie po za pałacem 
mlnisteryum kolonii wzniesiono wspólny budynek 
dla Martyniki, wysp Reuriion, Guany i Gwadelu
py. Pod portykawi obydwu skrzydeł Pałacp. 
Trocadero rozłożono przedmioty, ' dotyczące wspo
mnianej wyżej 18-ej grupy: na lewo znajduje się 
S~kcya francuska, na prawo tlekcye ' cudzo
zlemskie. 

Dwie ~nacztm kolonie fl'ancudkie Cvngo i Ma
dagaskar, nie dały się pomieścić w ogrodach, na 
~zgórzu. Umieszczono je' w tyle, po za pałacem 
rrocadero. Wystawa Congo zawiera. liczne sek
cye, w których są zebrane rozmaite produkty 
kraju, oraz Panoramę· Dioram~, przedstawiającą 
pochód misyi Matczanda. Wystawa Madagaskaru 
zajmuje półkolisty pałac, do którego prowadzi 
most, łączący ten budynek z pałacem Tl'ocadero. 
Mieści się ,w uiej wielka Panorama, walowana 
llrzez p. Tinay're, przedstawiająca. zdobycie '1'a
nanarivu, oraz rozliczne dioramy, dające widzowi 
Poj~cie o naturze i życiu na wielkiej wyspie. 

W tyle, po za prawem skrzydłem 'frocadero, 
znajdują się dodatki grupy kolonill:l.cyi, następnie 
zaś, schodzą ku Sekwanie, wzdłnż ulicy de Mag
deburg, wystawa. francuskich kopalń węgla, oraz 
"Misye zbiorowe." 

Kolonie cudzoziemskie, oraz niektóre kraje 
zamor8kie za.imują prawą część ogrodów '1'1'oc8,
d~ro, stanowiącą symetryę z koloniami francus
klemi. N a krańcu zachodniego skrzydła. Troca
dero mieszczą się kolonie portugalskie, Azyi, 
Arry ki i Oceanii. 
. Akwa:-yum, zorganizowane do gruntu, będzie 
Jedną z ulubionych przynęt, Urządzono w niem 
S~ryę lu~ter w taki sposób, że widz ma złudzenie 
nleskończonego dna morskiego. Przedsiębiorca, 
pragnąc nadać obrazowi prawdopodobieństwa, za
~~pił resztki rozbitego statku francuskiego i umie
scll je w wodzie. Obok akwaryum spotykamy 
"'ystawę transwaalską, kt.óra naturalnie b~dzie 
l'l'zcdmiotem ogólnej ciekawoeci. Zawiera ona 
P~wilon urzędowy i wzorową fermę boel'ską. 
\~ P!zysposobionym udf.lowiednio gruncie og-lądać 
będZIe llio:!na odtworzenie kopalni transwaallJkich, 
w. których górnicy pracować b~dą w oczach pu-
blIczności. · . 
'. Powa:!nie przedstawia się wystawa Indyj 
~lderlandzkich. Budynki jej zajmują 2,500 me
~rów kwadratowych powierzchni. Budynek: środ-

owy odtwarza świątynię Tand1.i-Sari; po obu 
~aś stronach znajdują się domy tubylcze. Ozdoby 
1 .rzeźby ~wiątyni skopiowano na miejscu, na Ja
WI€:. Swu~tynia wznosi sie na dwóch tarasach 

~ , 

Publiczność. może wejść do tego pociągu 
i usadowiwszy się w wytwornych wagonach, oglą
dać po obu Htrolfach portier całkowitą panoramę 
krajów od Moskwy d'o Pekinu. Są to olbrzymie 
płótna, pędzla p. Jambona, poruszane za pomocą 
specyalnego mechanizmu. Złudżenie jest bardzo 
ciekawe. Istnieją przestanki na rozmaitych sta
cyach, bufety już to syberyjskie, już to chiuskie, 
aż wreszcie dojeżdża si~ do stacyi chińskiej, 
z ktorej przec.hod1i się do sekcyi Niebieskiego 

I pańtitwa, znajdującego się obok. 
Chiny posiadają dwa pałace: mały i wielki, 

obydwa ,najczyNtsze obrazy stylu tubylczego. 

Z PETERSBURGA. 

Komisya, wyznaczona do przejrzenia 
ustaw sądowych, wyjaśniła, że umowę, zawartą 
między adwokatem a klientem, ezyniącą z~lcż
nem pewne bonoral'yum od pomJślnego w I'PI'a
wie wyroku, uważać należy za nieprawną. 

- Dzienniki peterburskie donoszą, że koleje 
skarbowe otrzymałJ polecenie urządzeuia kursów 
wieczornych dla oucyalis.tów tychże 'kolei. 

:- ~enat rządzący wyjaśnił, iż gubernatoro -
wie nie mają prawa odmawiać wydawania po
zwoleń na otwieranie drukarni na tej pod':ltawie, 
że trudnem je8t zorganizowanie odpowiedniej kon
troli, lub, że zdaniem gnbernatol'a, i~tniejąca li
czba drukarni w daLem miejscu, odpowiada zu
pełnie potrzebom. Jedynym powodem odmowy 
o pozwolenie na otworzenie nowej drukarui mo
że być tylk9 fak.~, ą proszący nie zaflługuje na 
zaufanie. Donoszą o 'te'm "Birż Wied." I 

- Sprawy żydowskie, ktore dotąd były zo
gniskowane w dep,artamencie policyi mini~teryum 
spraw wewnętrznych, jak donoszą .Rusk. Wied." 
przeniesione będą do kancelaryi ministra "praw 
wewnętrznych. Zarządzającym oilobnym wydzia
łem, utworzonym w tym celu w składzie wspom
nianej kancelaryi, mianowany został, na prawach 
wicedyrektora, obersekretarz pierwszego depar
tamentu senatu rządzącego V:>zino-Łozinski. Głów
ne kierownictwo i nadzór llad sprawami żydow
skiemi powierzono wice-ministrowi spraw wew
nętrznych, benatorowi Durnowo. 

z P R A S Y R O S Y lS K I EJ. 

Prasa rosyjska nie przestaje zajmować si~ 
sprawą odnowienia traktatll handlowego rosyj
sko- niemieckiego. "Siev,. Kur." w artykule wst~p
uym, . poświęconym temu traktatowi, dochodzi do 
wniosków nast~pujących: 

"Z punktu widzenia interesów ogólno-rosyj
skich po:!ądanem jest zwycię:itwo przodującej 
przemysłowe.i części ludności niemieckiej nad ' 
agrarną. Zalecać rosyanom wejść w porozumie
nie z agraryu8zami niemieckimi-jak to czyni p. 
Gołowin w .Now. Wr." (M 8631)-celem ogól
nej zwyżki cen produktów rolnych, jakkolwiek 
jest to rzeczą bardzo ponętną, ale na szczęście 
nieziszczalną. Sam przecież Goło~in mówi, że 
agraryul'Jze pragną przekonać rząd o tem, że Niem
cy mogą się obejść bez dowożonego zbob i mię
sa, nie mówiąc 'już ' o innych produktach rolnych. 
W danym razie interesy naszego rolnictwa odpo- ' 
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wiadają interesom przemysłu nietnieckiego. Co si~ 
zaś tyczy naszego własnego p1:zemysłu, to w in~ 
teresie jego spokojnego rozwoju można również 
obstawać za traktatem handlowym rosyjsko-llie 
mieckini. 

"Agraryusze niemieccy, w celu zbogacenia 
się, pchają Niemcy do wojny celnej z kosyą i 
z innymi dostawcami produktów rolnycb, za po
minając, . że w takiej walce kraj, wywożący prze
wa:!nie wyroby przemysłowe, za:w!lze je~t słabszy 
od kraju, eksportującego głównie produkty suro
we. W swem zaślepieniu agraryusze nie mogą, 
czy nie chcą zrozumieć, :!e Rosya łatwiej prze
trzyma wojnę celną, aniżeli nadmiernie rozwinięte 
pod względem przemysłu Niemcy. Nie dziw, że 
uczony von der Holz, gorący przedstawiciel in
teresów rolnictwa, obru~zył się na agraryuszów. 
Zdaniem tego profesora, Niemcy wkroczyły w tę 
fazę rozwoju gospodarstwa światowego, w której 
życIe wstępuje w znak wymiany. Ani państwo 
Niemieckie, ani rolnictwo niemieckie nie mpgą 
si~ od tego uchylać. Niemcy potrzeboją zboza 
za~ranicznego i produktów zwierzęcych za~ranicz

.nych dla przeżywienia swej ludności. Wyłączyć 
się z pośród wszechświatowego handlu wymien
nego niel'posob. Każde usiłowanie w tym kie
runku miałoby szkodliwe następstwa nietylko dla 
handlu i prz-emysłu, ale i dla tlamego rolnictwa." 

KOi'espondent 0deski .Kijewlanina" donosi, 
co naptępuje: 

"Pozwolenia na przesiedlenie się do kraju 
Południowo-U!mryjskiego z gubernij południowo
zachodnich otrzymało (lgółem 5,000 osó~, z któ
r.vch najwięksża liczba przypada na gubernię 
kijowską;'z gubernii wołyńskie.i wyjeżdża 461 
wbścian, a z podolskiej tylko 70. Partye prze- ' 
siedleńeów nadciągają do Odesy częściami. TaJ,t 
np. 6 marca przyszła tu pierwsza party::!. z gu
bernii kijowskiej, zło:!onll. z 1,502 włościan, któ
rych ulokowano na parostatku .Odesa." Dnia 22 
marca nadciągnęła druga partya wyehodźców 
z gubernii kijowskiej (880), do ~tórych dołączono 
włościan z gubernii wołyń6~Jej: prze!!iedleńców 
umieszczono na parostatku "Orzeł." Trzecia par
tya, 7.łoźona z 816 włościan z gub. kijowskiej, 
nadetIzła do Odesy w d. 27 marca: ulokowano 
ich na paroRtatku "Niżnij N owgorod.· W ' tych 
dniach oczekujemy tu jeszcze dwóch partyj, któ
re odjadą do Władywostoku na parostatkach 
"Tamboow" i "Władywostok." 

"Dv 1865 r. do kraju Usuryjkiego emigro
wali przeważnie włościanie z gubernij czernihow
skiej, poltawskiej i charkowsldej; w tym roku 
dopiero zaczęła si~ masowa emigracya z guber
nii kijowskiej, która odrazu pod względem liczeb
nym wychodźtwa zajęła pierwsze miejsce. Należy 
dodać, że liczba podań o przesiedlenie była przy-

. najmniej pf~ć razy wi~ksza od ' ,ilości wydanych 
pozwoleń. W r. 1901 ma być zrobiona pierwsza 
próba przewozu wychodźców drogą lądową, t. j. 
koleją tlyberyjską." 

Kolej z I Samarkandy do Hankau. 

W prasie petersbaskiej i moskiewskiej znaj
dujemy nowe interesujące wskazóllVki o planach 
k()lei z Samarkandy do Hankau. Linia ta two-, 
rzyłaby uzupełuienie kolei syberyjskiej i miałaby 
wyłącznie już na celu bezpośredni handel w Chi
nach.-Podług obiegającyeh w prasie informacyj ' 
są pewne już widoki, że koncesya na tę kolej 
zostanie wydaną. 

Poniżej przytaczam)' odnośne wskazówki 
na podstawie wyjaśnień "Moskiewskich Wiedo
mosti" . 

Kolej transsyberyjska zaprowadzi komulłika
cyę bezpośrednią między Petersbur~iem i wzglę
dnie mi~dzy Warszawą, Moskwą, a oceanem 
Spokojnym. Otworzy ona wprawdzie wrota Sy
beryi, wytworzy połączenie z płodnemi łanami 
rolnemi prowincyi Nadamurskiej i ,Mand:!uryi, 
otworzy najbli:!szą drogę do Japonii i Korei ' 
umożliwi handel be~pośl'edni z wyspami Poline~ 
zyjskiemi, oraz z chińskiem i indochińskiem wy
brzeżem, ale wolnego dostępu do bogatych pro
wincyj zachodu chińskiego nie wytwarza jeszcze. 
Nie le:!ało to w jej zakresie, ani te:! było zada
niem przyszłości. Geograficznie i technicznie dro
ga ta nie byłaby wprawdzie niemoźliwą, ale to
wary musiałyby, celem dostania się koleją trans-

i 
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syberyjską i mandżurską do zatoki Peczili, 
a stamtąd do · wnętrza Chin, nadłożyć tak znacz
ną przestrzeń drogi, że zysk stąd spodziewany 
stałby si~ ihlzorycznym. Wszakże dla połącze
nia Syberyi wschodniej, prowincyi Nadamurs.kiej 
i Mandżuryi przyszła kolej żelazna do zatoki 
Peczili stanie 8i~ koniecznością. 

A jednak rosyjski handel wywozowy będzie 
musiał uważać za najważniejszy cel przyszłej 
polityki kolejowej wytworzenie btlzpośredniego 
połączenia wielkich środowisk przemysłu z pro
wincyami spożywczemi doliny Hangho i Yang
tsekiang. Albowiem dotychczas wszystkie towary 
rosyjt;kie muszą być wysyłane przez kanał 
Suezki, a kanał ten jest w ręku anglików i jeśli 
oni go zamkną, w takim razie tylko połączona 
pot~ga morska europejskich mocarstw kontynen' 
talnych zdoła przeszkodzić anglikom do przecię . 
cia drogi do Azyi wschodniej. 

Kolej transsyberyjska je13tstąd pierwszym 
krokiem do wyzwolenia haudlu od zależności 
z pod wpływów angielskich. Droga do wnętrza 
Chin może hyć tylko lądowa, t. j. kolejowa., a ta 
kolej powinna być równoległa do transsyberyj-. 
skiej; Ameryka północna posiada trzy takie 
równoległe koleje nad oceanem Spokojnym. 

Kolej do Chin musi służyć wyłącznie inte
resom handlowym i aby się opłacała-połączyć 
największe rynki handlowe Turkest'anu wschod
lliego z wielkiemi rynkami handlowemi chińskich 
prowincyj zachodnich. 

Otóż taka linia, jak sądzić m{)żna z wska· 
zówek pism rosyjskich, według wszelkiego praw
dopodobieństwa prowadziłaby z Samarkandy do 
Hankau, a więc w}aśriwie z Petersburga. (wzglę· 
dnie Warszawy) do N ankin u. 

, Z Samarkandy przeprowadzono by ją do 
Cbodżentu, Margielanu i przez jeden z Pamirow, 
gdzie niewątpliwie okazałaby się potrzeba prze
bicia tunelu, prowadzącego do doliny Kaszgarn, 
podobnie, jak tnuel Montcenis lub Gottharda pro
wadzi do Włoch. Kaszgar, osłonięty olbrzymiemi 
górami Thian Szan od zimnych wichrów północ
nych, ma klimat nawpół podzwrotnikowy. Z tego 
środowiska bandlu tranzytowego pomiędzy Tur
kestanem wschodnim a Azyą środkową, miasta 
mającego 70,000 mieszkańców, kolej poszłaby 
albo wzdłuż Ilzerokiej doliny rzeki 'i'arim do 
Lobnoru, lub też z Kaszgaru na południo-wschód 
do Jarkandy, a stamtąd do Chotanu, Czerczenu 
i jel.iora Lobnor do Czaklyku. 

Stąd znów, moźe przez Czerczen doliną rze
ki tejże nazwy, albo jednym z wąwozów w gó
rach Altyn-Tag kolej dosięgłaby równiny gór
Rkiej Tsaidano, skąd poszłaby na wllch6d gOl' 
Semenow, albo tunelem do jeziora Kuku-Nor. 
Stamtąd ·dalej dolina rzeki Hsi-ning-ho w dół do 
doliny Hoangho i wielkiego miasta Lomczan. Jest 
to stolica prowincyi Kan-su, mająca 9,300,000 
mieszkańców. Z tej prowincyi kolej musiałaby 
iść 'na wschód, dolina rzeki Tan-ho do miasta 
Tllin i dalej do miast Fongtsiang, Hsienjang 
i Nsingan w prowincyi Szensi nad rzeką Weibo, 
ktora dobiega do Hoangho w tym punkcie wła
śnie, gdzie zmienia ona nagle bieg z północy na 
południe i wpaąa w kierunku północno-wschod
nim do morza Zółtego. Wzdłuż Weiho do morza 
wznosi się szereg wielkich miast, a lIama pro· 
wincya Szensi ma 8,300,000 mieszkańców. Z tej 
prowincyi kolej mUdiałaby, by dosięgnąć doliny 
rzeki Han-kiang, prowadzić na południe do Han· 
Kau, obecnego środowi~ka handlu europejskiego 
wewnętrznego w Chinach. Ta linia ; połączyłaby 
prowincye Honan i Hnpei, z ktćrej pierwsza ma 
22, a druga 30 mil. mieszkańców. Z Hankau zaś 
możnaby, przy pomocy żeglugi parowej w górę 
rzeki, opanować dla handlu bardzo bogatą pro
wincyę Leczuan, której · ludność wynosi 45 mil. 
Kolej Samarkanda-Hankau, albo raczej Peters
burg-Nankin, pominąwszy już Turkestan wscho· 
dni, otworzyłaby w Chinach tery tory um zbytu, 
mające przeszło 100 mil. ludności, a handel wy
wozowy przyniósłby rocznie miliony . . Kolej ta 
zatem wschodnio - turkestańska przyniosłaby ol
brzymie zyląki, a stąd byłaby wykonalną, skoro 
zaś jest wykon8:lną zostanie zapewne urzeczy
wistniona. Kolej Samarkal!da-Hankau musiałaby 
wprawdzie być przez Rosyę, albo pod jej uad
zorem budowana, wszakże z warunkiem, by po 

, latach 50 lub 90 została zakupiona przez Chiny. 

Ostatnie wiadomości. 

Z placu boju. 
Z przyczyn dotychczas nie wyjaśnionych boe

rowie pod wodzą gen. Delareya otoczyli załogę 
angielską w Wepeuer w południowo-wschodniej 
stronie od Bloemfuntein, wtłoczonego w zakątek 
pomiędzy rieką Caledon a ~ranicą kraja angiel
skiego Bosuto. 

Pod Wepenerem od paru już tygodni staczali 
anglicy zacięte walki z boerami, którzy dot~d 
wychodzili z nich zwycięsko. Nareszcie wódz 
naczelny feldmarszałek Roberts wysłał z Bloem
fontein pięć silnych oddziałów pod Wepener. 
Pierwszy z nich, którym dowodzi gen. Brabant, 
liczy 6,000 ludzi; drugi pod generałem Rudle 
8,000; trzeci pod wodzą gen. P()lecarew 9,500; 
czwarty pod gen. Hamilton 13,000; wreszcie pią· 
ty w sile 2,500 żołnierzy. Oddziały te maszeru· 
jące równolegle od siebie w ogólnej sile 39,000 
ludzi, przeoiw 10,000 armii boerów nietylko 
oswobodzić mogą Wepener, ale nadto schwytzć 
armię nieprzyjacielską i zniewolić gen. Delareya 
do kapitulacyi. Tym zaś sposobem oezyściliby 
rzeczpospolitę Oranii z wojsk boerskich i otwo
rzyli gen. Buller'owi drogę z Natalu przez prze
smyki górskie. 

Gen. Brabant i.Hart obeszli pozycye boerów, 
stoczywszy walkę, w której utracili 115 ran
nych. Dywizya gen. PaJecarewa i obie konne 
brygady Frencba dotarły do Tbweedheluk nie 
napotkawszy poważniejszego oporu. Konna pie
chota gen. Hamiltona zajęła wodociągi pod San
nabs-Port, a ponieważ boerzy znajdują się tu 
w przemagającej sile posłano Hamiltonowi w po
moc dziewiątą dywizyę. Gen . . Mllxweld ze swoją , 
brygadą zajął wzgórza w okolicy Krantzkraln, 
górujące nad rzeką Modder i oddające wielkie . 
usługi boerom. 

Rzucając bk silną armi~ na· południo·wschód 
Oranii generał Roberts osłabił tem samem załogę 
Bloemfvnteinu, nie bacząc, że pod Brandfvrtein 
na północ od Bloemfontein stoi silny oddział 
boerów. Krążą przytem pogłoski, jakoby generał 
Olivier na czele 1,500 ludzi zamierza uderzyć 
na generała· Harta z tyłu i jeżeli prawdą jest, 
że na linii Thabaubu-Ladybrund w południowo
wschodniej stronie Bloemfonteinu stoi 15,000 
boerów, bardzo łatwo nderzyć oni mogą na ogo~ 
łocony z wojska Bloemfontein, gdzie z małą 
garstką pozostał naczelny wódz angielski. 

Ostatnie telegramy donoszą, jakoby Wepe
ner było już oswobodzone, boerzy zaś koncen
trują się około Thabanchu i bronić się zamie

. rzają pod Ladybrandem. 

Podziękowanie. 
Wszystkim przyjaciołom i znajoniym, 

którzy tak licznie okazali współczucie mę
żowi mojemu 

ś.tp. 

Bolesławowi 

SZCZEPAŃSKIEMU 
tlzczególności zaś zarządo~i i kolegom 

biura z Banku . Warrantowego, drągim 
lutnistom, kolegom z drogi żel. Fabryczno
Łódzkiej i dyrektorowi. A. Dworzaczkowi 
składa serdeczne .Bóg zapłać" 

Żona z dziećmi. . 

TelegraIny. 
Moskwa, 26 kwietnia. Dzisiaj, z . powodu 

śmierci zakonnicy Anastazyi (Jej Cesarskiei Wy
sokości Wielkiej Księżny Aleksandry Piotrówny), 
która zmarła w Moskwie w nocy na dzień 26 
kwietnia, zdjęto flagi i pierwsza stolica przybra
ła swój zwykły wygląd. 

DzisiaJ," o godz. 6 po południu, w cerkwi 
Narodzenia Bogarodzicy, w pałacu w Kremlu od
było si~ lH\bożeństwo za zmarłą w Boga Wielką 
Księżnę Aleksandr~ Piotrównę. Nabożeństwo ce
lebrował wielebny Błagorazu~ow, kustosz Ła
wrow i duchowny :Markow. Spiewali śpieVl acy 
synodalni. Na nabOŻeństwie obecni byli Jego 
Cesarska MoŚĆ Najjaśniejszy Pan, Jej Cesarska 
MoŚĆ Najj~śniejsza Pani, Ich Cel!lars~ie Wysokoś
ci Wielcy Książęta Włodzimierz Aleksandrowicz, 
Andrzej Wlodzimierzowicz, Jaśnie Oświecona księ
żna Golicynowa, damy świty Jej Cellarskie,i Moś
ci, minister Dworu, świta Jego Ccsarttkiej Mości, 

, przedstawiciele wydziału ceremonialnego, nacze.!
nik moskiewskiego zarządu pałaców i inni. 

Londyn, 27 kwietnia. Ukazał się tutaj no
wy dziennik "Dllily Express". Cesarz Wilhelm 
II, przesyłając mu życzenia, zaakcentował, że 
dziennik ten powinien pracować llad zbrataniem 
dwóch tak blizkicL narudów, jak Anglia i Niemcy. 

Wiedeń, 27 kwietnia. "Polit. Correilp." zaj
muje się wspólną wyprawą karną, jaką mocar
stwa europejskie hędą musiały podjąć przeciwko 
Chinom za ciągłe prześladowania chrześcian. 
Wyp.rawa ta miałaby również na celu zabezpie
czeUle obcych poddanych. Stany Zjednoczone 
nie c·hcą brać udżiału w tej demoQstracyi. 

Paryż, 27 kwietnia . . Inżynier francuski, 
Le.on, który świeżo wrócił z Transwalu, twier
dZI, że anglicy tają straty, jakie ponoszą. Do 
tej chwili utracili do 40000 ludzi. Boerowie na' 
toIiliast Iltracili zaledwie 6000 ludzi; wtem 600 
zabitych. Anglia nie zdoła zawojować kraju, 
gdyż Iliusiałaby utrzymywać w nim stale 150000 
żołnierza. Przytem i klimat jest niezdrowy dla 
europejczy ków uiezaa~limatyzowanych. 

Wiedeń, 27 kwietnia. Dowiadują się ze źró
dła cze~kiego, Że postawa, zajęta przez prasę 
polską l słuweńską wobec projektowanej ' przez 
czechOw obstru kcyi, wywarła głębokie wrażenie 
w Czechacb. Jest prawdopodobieństwo, że pod 
naciskiem moralnym tych żywiołów czcsi zr,;ek
ną się bezwzględnej obstrukcyi. 

Londyn, 27 kwietnia. Marszałek Roberts te
legrafował z Bloemfonteinn: Dywizya gen. Pole 
Carewa zajęła Rhodeskop bez straty. Pochód 
dywizyi odbywał się pod osłoną konnicy i kon
nej art y leryi, ktore odparły nieprzyjaciela, za
daJąc mu dotkliwie straty. Dzisiaj zraua od
działy konne przekroczyły rzekę Modder pod 

. Waalbankiem zgodnie z rozkazem moim, danym 
Frencbowi, aby zająć pozycyę na linii od wroto
wej nieprzyjaciela. Boerowie, zaniepokojeni wi
docznie pojawieniem się Freucha, porzucali w no
cy z wtorku na środę pozycye I!woje pod De
wetsdorpem, które w .środę zrana zajął generał 
Cbermside. Konna piechota pod dowództwem gen. 
Hamiltona, nie ucierpiawszy żadnych strat, wy
parła nieprzyjaciela ze wszystk,ich wzO'órzy, są
siadującJ:ch z wodociągami. .Brygada °hig.blande. 
rów, śpiesząca na pomoc Hamiltonowi, przebyła 
w ciągu dnia 24 mil angielskich. 

Synagoga 
przy ul. Spacerowej. 

W Sobotę, dnia 28 Kwietnia o godzinie 10 rano 

Kozunie" 
ZARZĄD 

,ó~zki~gD TDwarzy!tv/a~tmlacki~gD 
zawiadamia niniejszem Sz. Członków tegoż to-

I 

warzystwa, że z dniem 29 Kwietnia r. b. rozpo-
cznie się strzelanie do tarczy i takowe odbywać
si~ będzie co niedziel~ i święto przez cały seZOJb 
letni. ' " 495-1-1 

f . .' 

., 1" 
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~ WIKTOR CZAJEWSKL :at 

E Katedra Sw. Jana w Warszawie I 
t . w lOO-lelniij rocznicę zamienienia kole~iaty na katearę. ~ 
~ Książka ozdobiona 80 rysunkami i portretami, wydanie ozdobne. ; 

~ ZAWIERA: Początki kościola i kolegiata warsr.awska. Uposażenie fluebowieństwa i ko~cioł8. Dohrodzieje kolegiaty. Pierwsze ka ~ 
~ plice. Fundacye i zapil!ły. Oiltatni książęta mazowieccy. Dzie.ie kościoła tv XVI wieku. Pomniki z XVI wieku. Pierw- ~ .<, BZy synod warszawski. Anna Jagiellonka. Epoka Zygmunta III-go. Wielki c-łtarz. Kaznodzieje. Pomniki z XVII wie- ~ 
-...J ku. Epoka Władysława IV. Koronacya Cecylii Renaty. Kaplica Arcybractwa literackiego. Ptlmniki zlliszczone w XVII ~ 
~ wieku. Jan Kaźmierz. Michał Korybut Wiśniowiecki. Kolegiata za panowania Jana III. Ołtarze. Kaplice. Belkróle- ~ 
~ wic. Epoka Stanisławoska. Kościół św. Jana zostaje katedralnym. Biskupi. Arcybiskupi. Metropolici. Ostatnia restau- ~ 
~ . racya świątyni. Przypisy. ~ 

~ ..... Do nabycia we wszystkich księgarniach i w redakcyi "Rozwoju". ...... i 
~8jdJlJdjl6j8j8j8jjjl6j8JIj6j8j8j16j6j8j8j6jI6J6jdjdJ6jI8J6j88J6jI8J8J6j6j6j -
WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZNA' I I~ ~ .. ~~ E V E ~~~ I 

FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA! I ' WELOOYPEDY I 
zaklad reperacyjno-krawiecki \. NA SEZON 1900, I 

P• f. "HELEllA" ill,~ Pierwszych Faoryk Amerykańskich; N I 
.~ ~. 

Piotrkowska .M III w Łodzi .. Telefon .Ni 851, l! i C I e vel a n d II ~ I 
Przyjmuje garderobę damską i męzką, korouki, firanki, portyery, dywany, meble do pra- , ~ !: _ ;'fłJI 
nla i czyszczenia. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa wszelkie roboty -.- C) I 
W zakres pralni chemicznej wchodząee starannie, tanio i prędko,' na żądanie w 24 1"0 - ~ ,_ , , ~ "' 
dZin,' 65-25- 2 ~ Co.') ::. 

-~ ~ ~ W Niedzielę i święta zakład zamknięty...... ~ - "The Victor Cycles C-o." [;w .3 ~~ .. 
. ZARZĄD 

~tDlVarz~~zenia WzajeDlnej . PDDlD~~ Nau~zy~ieli 
wyznania Inojżeszowego w m: Łodzi 

zawiadamia niniejszem, że w duiu 28 kwietnia o godtinie 8 wieczorem 
w lokalu Talmud Thora (Zachodnia 20) odbędzie się ogólne zebranie. 

Porządek dziel/lny; 
1. DopełnienIe o instrukcyi dla sądów honorowych 
2. Instrukeya dla biura pracy 
3. WybOr członka 8ądu honorowego i 3 kandyallt6w 
4. Wybór 6 członków lIbiura prat'y" i 4 kandydatów. 

UWAGA. Prospekt instrukcyj wywie~zony w lokalu Towarzystwa. 

- Zarząd. 

IV-klasowy Zaldad Naukowy Zeński 

JANINY TYMlENIECKlEJ 
przy ulicy Piotrkowskiej .M 17. 

PROGRAM WYKŁADU GIMNAZYALNY. 

.'al' ,,~..ALl9JI::.,,~~~11 -' • 

.~ ~. 
~ ::: i inne ą.. 
_ Z llajnowszemi ulepszeniami C) iii 
~~ E:;tW 
II! ~ poleca ~ " 
• N Skład Art.ykułów Sportowych != ~ 

I KRZ!~r~!~:,Ase~a~~~aA~ i} ~n I 1__ 308-16-14 - -" 

li! - "e L E V E L A II D" !4J 
~~~~~~~~~~~~~~~~~ •• ~ 

-7 ~ ~/ ~~.. .~ ~ ~~ 
~t,~~ i;.t;O ~~~'~ ~~ \'1> \.i),.:',:<~'>;<;~f.. 

~ O \) 'Ó "''\.~~ ~~~ :--,,<;ro ~~.~~"\\-
~ (j . \>\.~ f ~~,', )c~~\)~. \~ ~~:~:t~s'i.o . 01; .. 0 .. \. ~~. C\,,~ ~o ~~ ~'\~ . ~ro r ~ "'\.~ ~o,~ v~ ~ \~~ 

~ ~ ~h>~).. ro~i,.'\~\."o"\\-\ro"\\-~ o~ "\\-~ <;1-ro\"\\-ro~ 
~ ~~ \) ~ :\)\.}. ~~1J ~~ ~o o~\~ ~,,\,\~~v 

, \. .\) ~ v i\\~vro~~e '\ "? . ro ~<;~ \~ 
Kursy języków obcych dla uczenie miejscowych po za godZinami szkolnemi. I ~.,/:/ -:i\~ o~ ~,-t- ~ ro\'ł>" , ... e~ łalft 

Dla osób dorosłych na przystępnych warunkach. I ~<;1-~lV~ ~~1J ~<;'i). 8!t I Zapisy odbywają się codziennie. Dzieci przyjmuje się od lat 6. 

_1.-~~~.Mł_._WA9~~ .. _~IIIIII_I7J_.~~~~~.5_.!~~b.i_-~~B±M_.~_AA~~~~~~~~~~_ . Letnie ~ieszkania I W~RSZAWSKA PRACOWNIA 

.... U Ó ~ ;::'I::~.l.;,~",~"J~'~~:-:;~;:,:.m~~:::.:~; I obuwia mę8kie~o i dam8kie~o 
Zakład Leczniczy dla chorych nerwowych. wśród łąk, otoczonej wodą, bliako kąpiel F. BORYCKI 

Ścisły internat, dwoch stałych lekarzy, Wodolecznictwo, gabinet elektryczny, doskonała w Pilicy, 1'/2 wiorsty od To-
mechanoterapia, gimna8tyka, wody minerll.lne.-Poczta i telegraf na mlejscu.-.Odległość lllaijtowa Piotr. Pokoje pojedyńcze i po-
od Ol~u8Za stacyi kolei lwangrodzko-Dąbrowskiej 19 wiorst.-Chorych umysłowo lecz- dwójne na źądanie i wis;kRze mieszkania. 
nica me przyjmuje. Produkty miejskie na miejscu. Bliższa 

"iadomość w redakcyi lIRozwoJu". 
488-6-1 Dyrektor zakładu Dr. St. Niedzielski. . 46/}-3-1 

Piotrkowska N2 87 
poleca obuwie wykwintnie wykoń

czone z najlepszych materyałow. 
480-3-1 

, 
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Ł~QzkiB TQw~rz~stWQ W Z~ jBmDBg~ KrBQytu ··- § =~~~=;'=R7;;;~7'A~~~~~ § 

z powodu niezebrania się w dniu 28 Marca (10 Kwietnia) r. b. ~ E M I L II H O R S T ~ 
wymaganej § 3Z;b~;~i;bYOC~łÓi~ó;, C;i~enkÓ;nie · I§.. - . Przejazd No 8, ·1 § 

na dzień 17 (30) K wiełnia r. b. w gmachu Towa- I 
rzystwa Kredytowego Miejskiego, przy ulicy Sredniej ! § przyjmuje na sezon wiosenny suknie damskie, tudzież wszelkiego rodzajn § 
M 19 O godzinie 5 popołudni n, odbyć się mające. I § bieliznę męzką i damską, które wykończa podług najświeźszych fasonów po §" 

N b · b . b b II ł k cenach bardzo umiarkowanych. a tern ze ramu, ez względu na licz ę o ecnyc cz on ó\V, rozpo- § 
znawane i decydowane będą te tylko przedmioty, które były przygoto- I • oq,oq,oq,oq,oq,oq,oq,oq,oq,oq,oq,oq,oq,oq,oq,oq,w>oq,oq,oq,oq,oq,oq,oq,oq,oq,w>oq,W>W>'-fr. 

wane i ogłoszone na porządku dziennym niedoszłe g,) Zebraloia Ogólnego, 1 
a mianowicie: I 

1) Spra.wozdanie i bilans za rok 1899. 426-3-3 I 
• 2) Projekt podziału zysków za rok l8d\). ' 

3) Budżet wydatków na 1900 r., oraz wnj'iski Hady 
4) Oznajmienie odpowiedzi Kancelaryi Kredytowej przy Minister· 

stwie Finansów w przedmiocie § 4, p. 9 § 17 i co do kasy przezorności 
dla urzędników i .:Iłuzby Towarżystwa. 

5) Wybór 3-ch członków Rady, 1 członka Zarządu, 3-ch członków 
Komisyi rewizyjnej oraz 3-ch ich zast~pców. 

Zgodnie z § 34 na zebraniu mogą być obecni z prawem głosu człon
kowie, których 10% wnioski nie są mniejsze jak rb. 200. 

Z pełnomocnictwa ml)że każdy członek mieć 2 głosy, podług § 32 
ustawy, pełnomocnictwa zaś powinny być 3 dni przed ogólnem zebraniem 
przedstawione Zarządowi Towarzystwa. 

Bilety wejścia i sprawozdania wydane będą w lokalu Towarzystwa. 

· Ogłoszenie. 

Pos.zukuje się 
młodego człowieka. z praktyką, ollbytą w 
biurach adwokackich, obeznanego z czyn
nościami kanceJaryjnllmi i władającego 
językami rosyjskim ' oraz polskim. Oferty 
w redakcyi ",Hozwoju" pod lit. "L. R". 

492-3-1 

I otrzymuje sią widocznie czystą f bialą. Plamy giną. 
Szybkośc prania. Oszcządność opalu. Mydła Dispoze wycho
dzi trzy razy mniej niż zwyczajnego. N ieszkodliwe dla bieli
~wiadectwo N! 3780. ŻadaĆ" z etykieta., • 

~13;'·H·'I'.:J;B,*~ 
Główny .kład u MUSZKATA, ul. Senator-

ZAKŁAD MALARSKI 

Maksymiljana Paszkawskiego 
Ogrodowa XI! 20 m. 13. 

Malowanie frontów olejno I wapienno. 
Przyjmuje wszelkie roboty w zakrell 

fachu wchodzące jalj:o to: Malowanio lJokoi 
olejno klejowo i tapetowan'e tychże. Ma
low·anie i lakierowanie drzwi, okien, po
sadzek i różnych sprzę,ow domowych 
z drzewa, kamienia, źelaz& i wszystkich 
Innych metali. Podejmuje się również ro
bót na prowincyi. Wymienione powyzej 
robo~y wykonywa pośpiesznie i po moźli-
wie nizkirh cenach. 4-l6-4-2 

A kuszerka przyjmuje pauie na czas dłuż· 
szy. Udziela porad swej specyalności. 

ZARZĄD DROGI ŻELAZNEJ 
I
. ___ Sk_A_N:_3_6_W_w_a_r_8z_a_w_,e_. __ _ 457-2-2 

Pokoje oddzielne, wspÓlne z nowoczesne
mi wygodami. Cena przystępna. Zielna 
)i 29, l-sze piętro, fron\ rog Świętokrzy
skiej w Warwzawle. 2-52-35 

Dla przyzwoltej panny j~st pomieszrze-
nie u oąoby samotnej z u~rzymaniem 

lub bez. Mikołajewska oM 46 m. 12 od Fabryczno-Łódzkiej 
podaje do publicznej wiadomości, że od .5/28 kwietnia r. b. wpro· 
wadzoną zostaje nowa zniżona . I 

TAR·YFA 
ll~ przejazd pasażerów I, II i III kiasy po drod:l.:e Łódzkiej i Iwangrodo-' 
Dąbrl)wskiej w komunikacyi podmiejskiej miasta . Łodzi. .' 

Od albo do stacyi łódź 

Cena jednorazowego biletu 

Do albo od stacyi K L A S S Y 
. 

, 

I 
I 

II 
I 

III 

KOPIEJKI 

Koluszki. 
, 

63 38 25 
, Anduejew (przyst.) . 28 17 11 
" " 

Tomaszow . 125 75 50 

Jednorazowe bilety według powyi~zej taryfy ważne są na pl'zejazd 
we wszystkich pociągach osobowych i osobowo towarowych oprócz pocią
gów bezpośrednich kursnjących pomiędzy Warslawą i Ł ldzią, &. oznaczo
nych MNg 31, 32, 33 i ~4, na które będą wydawane li tylko bilety we
dług ogólnej taryfy. 

Sprzedaż biletow powrolnych do Andrzejowa i Tomaszowa 
z .wymienionej wyzszej daty, ustaje. 3-2 

•• ~ •• ~~~ •• ~ •••• 9I~~9I •• ~.~ ••• 

~ ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY = 
.. ::: ŚWIEŻO NABYTY. :::: • 
• Przeniesiony został z Nowego Rynku z domu M 6 na ul. Potrkow •• I 
11m ską do domu pod .M 103 vis-a-vis pałacu Hejncla. • lł6J 
w: Zakład ten urządziłem podług najnowB.zych wymagań sztuki tofografi- M 
• cznej i wszelkie zdjęcia wykouywać będę osobiście, '!II 
8m O czem zawiadatniając polccam aię względom i pamięci Szanownej ~ 
iii!t klienteli. ~ 

Ji ••••••••••••••• '.~ •• i ••• 1 
ZAKŁAD FROi:BLOWSKI 

~O ..... ~.-oce~.c~ 
przy ul. ZawadzkIej .M .. 9, 

rozpoczyna zajęcie poświąteczne z dniem 26 kwietnia r. b. Zapisy przyj
mują się na pensyi p. Libiszowskiej od 10 rano do 5 popołudniu. 

OSOBA. 
inteligentna, posiadająca języki i kaucyi 
rb. 300 do 500 może znależć ba.rdzo ko 
rzys~ne zajęcie. Wiadomoać w binrze naucz. 
F. Arle~, ul. Piotrkowska ),14 17. 485-3-'1 

Do pracowni W. Janiszewskiej 

10 r. do 4 popoł. 512-4-2 

M łoda wyksz~ałcona osoba k~óroj spe-
cyalnością jest język francuski, poszu

kuje zajęcia jako dam e de compagnie lub 
coś podobnego w miejsca lub na wyjazd. 
Oferty w redakcyi .Rozwoju" sub "Blaoche. 

486-3-2 

Obiady prywa~ne, smaczne i zdrowe, po 
40 i 50 kop. Piotrkowska)i 93 m. 15,. , 

d, . -
. ~ potrzebne zaraz zdolne 

Staniczarki. 
I O· blady prywaine. U'l. Przejazd ]i 8. ni. 9, . 

.IloglŁ. być wysyłane Ilo domów. 

Przejazd 1&, pierwaze 
piętro ... frontu. 

OSOBA 
w średnim wieku, wdowa, wykształcona, 
z muzyką oraz posiadająca dokładn~ zna
jomość gospodarsiwa, poszukuje natych
miast jakiegokolwiek zajęcia. Ofer~y pod 
"Wdowa" przyjmuje redakcya "Rozwoju": 

OGŁOSZENIE. 

Letnie mieszkania 

----
. OficyaI)sta mający lat 26 poszukuje miej-

sca na pen8yę lub ordynaryę. Ul. Wi
dzewska :Ii 150 m .. 20. . - 616-3-1 

{\biaily gospodarskie po 30 kop. Ulica 
"'Przejazd Jł 48 m. 1. 502-10 -.2 

pOkÓj ' fron~owy . na I'lem piętrze jest za-
raz do wynajęcia przy ulilly Andrzeja 

11~ 7. rOi Spacerowej. Stróż wskaże.. . . 
513-3-2 

=-------------~-
po~rzebne 2 pokoje i k_uchnia w cenie rb. 

200 w okolicy Spacerowej, Zielonej i 
Dzielnej. Wiad()mość .w kanc.elaryi re
genta Mogilnickiego. Średnia 1111 3. 

507-3-2 

Rutynowana buchalterka pOHzukllje pro-
wadzenia książek handlowych na godzi

ny. Oferty dla .Buchalterki" w redakcyi 
"Rozwoju". 465-3-.3 

\,;!tolarz posrukuje zaraz jakiejkolwiek 
Opracy w fabryue lub w domach prywa-

we wsi kościelnej Podklasztor nad, rzeka 
Pilicą do wynajęcia. Okolica piękna; 
zdrowa, wygodna, tania, od Piotrkowa 14 
wiorst szosą. Mieszkania urządzone z 
wszeJkiemi wygodami, zbudowane VI' wiel
kim ogrodzie parkowo-owocowym. WIa
domość u proboszcza w Sulejowie-Pod-

, tnych . Wió\domość ul. Pańska oM 93 m. 

klasztorzu. 464-10-2 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppl 
. i od 3-8 po poł. I 

O-r.-l-eo-n -Silberstein ! 
Leczy specyalnie: I 

Choroby skórne i weneryczno 
Przyjmuje Panów od 8 - 10, 1 - 2, 6-8 I 

wieczorem. Panie od, 5-6 po południu I 
Ewangielicka KI 1. I 

W niedzielę i święta od 8-11 rano, 2-6 I 
popołudniu. 164 

35. 519-1-1 

Sklep kolonialny i mleczarnia z powodu 
wyjazdu je'st :l:araz do sprzed~ nia. Wia

domość w sklepie ul. Skwerowa oM 10 . 
518-4-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Ewa So
domir wydana z gminy Radog08zcz. 

449-3-3 

Zagiuęła karta pobytu wydana w Rado
goszcru na imię ł'ranciszek Siygliński. 

517-1-1 

Zaginęła karta poby~u na imię Teofil Ko
walski, wyda!1a z gminy Rll,dogoszcz. 

515-1-1 

Zaginął N! 709 dorożki. Łaskawy zna
lazca zechce odnieść do policyi 3 ucząst-

ku. 504-3-3 

Zaginął paszport na imię Elźhieta Ry
~dzillska, wydany z pow. lipnolfskiego 

gmina Czarna gub. Fłock, wieś Piaseczno. 
514-3-2 

~akiet czarny, le~ni, ua panienkę 15-letni!!. 
h~anio do sprzedania. Wiadomoś~ w re-
dakcyi "Roz woj u". 508-d. 

,l(03.dOJIeUO ~eH3ypoIO. r. JIO.ll;3b 14 Arrp'BJHI 1900 r. 

Redaktor i Wydawea W. CząJtWlkl. 'N drukarli'łl "RDzwaju," Plo~rkowf$ka .M III 
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